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Angilja poprze Polskę 


Obrady inspektorów armji 
u Marszałka Piłsudskiego. 


Warsz. spr. pal. „Wiad. Codz.* 
tel. 

Dziś o godz. 1t rano odbyła się 
w Belwederze konferencja inspektorów 
armji, wchodzących w skład generalne: 
go inspektoratu. W konferencji biorą 
udział oprócz p. Marszałka Piłsudskie- 
go, gen. broni Zeligowski oraz gen. 
dywizji Skierski, Rydz-Śmigły i Romer. 

W poniedziałek odbędą się u 
Marszałka Polski dalsze narady inspek= 
torów armji oraz przydzielonych do ge 
meralnego inspektoratu generałów. Przy 
będą na nie prócz wspomnianych wy- 
:żej generałów także generałowie: Nor- 
wid Neugebauer, Burchardt- Bukacki, 
Rybak i in, 

Dziś . Marszałek Józef Piłsudski 
pracuje u siebie w Belwederze od. ra- 
ma. Marszałek przyjął najpierw szefa 
gabinetu M. $. Wojskowych pułk. Bec- 
ka, który referawał sprawy bieżące. 


Dowiadujemy sie, że pozostałe 
przydziały generałów i wyższych ofice" 
rów do generalnego inspektoratu armii 
zostaną uskurecznione jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca, jednakże nie w naj 
bliższych paru dniach. 


Nominacja generałów. 


"Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.* 
Dowiadujemy się, że dekrety no 
minacyjne generała Fabrycego na dru- 
giego wiceministra spraw wojskowych 
oraz generała Burchardta-Bukackiego z 
przydziałem do generałnego „inspektora 
tu armji, zostały już przygotowane i bę 
dą przedstawione do podpisu P. Prezy 
dentowi Rzplitej w najbliższych [dniach. 
Równocześnie p. Prezydent {podpi 
sze kilka dekretów w wojskowych spra 
wach personalnych mniejszej wagi. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjeżdża we wtorek 


Warsz.. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
tel. 

P. Prezydent przybędzie do War- 
szawy ze Spały najprawdopodobniej 
we wtorek zrana. P. Prezydent załatwi 
szereg spraw bieżących oraz podpisze 
kilka Pro aDY już przez kance- 
larję swą dekretów. 


Przed wyborami prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych. 
Kandydują Coolidge i 
Barah. 


NOWY YORK, 21.8. Przygotowa- 
nia do kampanji o nominację partyjnych 
kandydatów przed wyborami prezyden: 
ta zaczynają stawać się coraz intensyw= 
niejsze,,mimo dość odległego terminu 
wyborów. Ostatnio coraz uporczywiej 
wymieniany jako kandydat republikań- 
ski na prezydenta prof. Muray Buttler, 
wykładający na uniwersytecie kolumbij- 
skim, oświadczył, że ze względu na 
rozpoczęte prace naukowe nie przyjmie 
proponowanej mu kandydatury. Wobec 
tego jako kandydaci partji republikań- 
skiej wchodzą dotąd poważnie w grę 
dwaj politycy: prezydent Coolidge i pre- 
zes komisji do spr. zagr. senatu Borah. 


| Administracja czynna c 


ziennie od godziny 9-ej raro do 


Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. | 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 
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Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


w staraniach o stałe miejsce 
w radzie Ligi Narodów. 


Konferencje w M. S. Z. 


Wobec bliskiego już terminu 'wy- 
jazdu delegacji polskiej na obrady Ligi 
Narodów w Genewie w min. spraw za- 
gran. odbywa się szereg konferencji 
wewnętrznych. Data wyjazdu ministra 
Zaleskiego oraz członków polskiej de- 
legacji jeszcze nie jest ściśle ustalona 
w każdym razie najpierw wyjedzie dy- 
rekłor departamentu Jackowski, który 
prawdopodobnie zatrzyma się po dro* 
dze w Berlinie. 


Akcia Hiszpanii. 


PARYŻ, 21.8. Intensywna akcja 
dyplomatyczna w związku ze zaliżającą 
się sesją Ligi Narodów prowadzona 
jest przez Hiszpanję w dalszym ciągu. 
W dniu wczorajszym Briand przyjął na 
dłuższem posłuchaniu ambasadora hisz- 
pańskiego, z którym poruszone były 
sprawy Tangeru i stałego miejsca dla 
Hiszpanji w radzie Ligii 


Hiszpanja chce związać 
sprawę Tangeru ze sta- 
łem miejscem. 


LONDYN, 21.8 (PAT). Biuro Reu- 
tera dowiaduje się, że pogląd W. Bry= 
tanji na sprawę Tangeru jest następu- 
jący: 

Dopóki Hiszpanja nie podejmie w 
tej sprawie kroków dyplomatycznych, 
omówienie pretensji hiszpańskich jest 
niemożliwe, gdyż stanowiska rządu fran- 
cuskiego i włoskiego są dotychczas 
nieznane. 


Co dotyczy sugestji, jakoby Hisz- 
panja pragnęła związać sprawę Tange" 
ru z kwestją stałego miejsca w Lidze 
Narodów, to zdaniem rządu brytyjskie- 
go, są to dwie zupełnie odrębne zagad- 
nienia i że należy czynić wszystko, aby 
zapobiec wysunięciu podczas najbliższe- 
go zgromadzenia Ligi Narodów propo- 
zycji, które mogłyby zaszkodzić pomy* 
ślnemu przebiegowi obrad. Do zebra” 
nia genewskieho zostaje zbyt mało 
czasu, aby można było przedyskutować 
tę sprawę. 

"Według „zapatrywania rządu W. 
Brytanii, o wiele korzystniejszem byłoby 
odroczyć dyskusję do czasu porozumie: 
nia się pańttw, które podpisały akt w 
Algeciras, 


Konflikt bałkański nie 


wejdzie na forum Ligi 


WIEDEN, 21. 8. (PAT). Pisma do- 
noszą z Sofji: Wysłenie odpowiedzi buł 
garskiej na notę zbiorową państw są- 
siednich doznało izwłoki, Przyczynę tę 
szukać należy w konferencji bułgarskie 
go ministra spraw zagranicznych z pos 
lami Francji, Aoglji i Włoch. 


Król Borys również przyjął na 
dłuższem przesłuchaniu przedstawicieli 
mocarstw. Podobno Francja i Włochy 
uprosiły Bułgerję, aby nie przedkładała 
przed forum Ligi Narodów konfliktu 
swego z państwami sąsiedniemi, lecz 
by załatwiła go w rokowaniach bezpoś 
rednich. | 


Poseł francuski w Sofji udaje się 
dzisiaj w towarzystwie członka między 


Wykrycie nadużyć 
w warszawskim urzędzie telegraficznym. 


WARSZAWA, (tel. wł.., Władze 
powzięły wiadomość o nadużyciach 
w warszawskim urzędzie telegraficz- 
nym. Komisja wyznaczona przez p. 
ministra przemysłu i handlu, przepro 
wadziła energiczne badania i ustaliła 
że istotnie miały miejsce w kilku wy 
padkach poważniejsze przekroczenia 
służbowe, jak np. kilkuletnie zastęp- 
stwo urzędniczki przez męża, awan- 
sowanie innej urzędniczki podczas 
długoletniej choroby, następnie spen 


sjonowanie jej po 3 letniej nieobecno 
ści w urzędzie, przyjmowanie imien- 
wy lo ainko od podwładnych 
Pea: 


P. minister przemysłu i handlu 
polecił Jobwinionych w tej sprawie 
urzędników, a m. in. dyrektora .urzę- 
du telegraficznego Krzemińskiego i 
urzędników Winklera i Łańkiewicza, 
natychmiast zawiesić w urzędowaniu 
oraz skierować sprawę do sądu dy- 
scyplinarnego. 


LONDYN, 21.8. „Daily Mail* do- 
nosi z Tokio, iż w czwartek z rozkazu 
marszałka  Czang-Tso-Lina wykonano 


karę śmierci na 12 bankierach chińskich 


Ze spekulantami walutowym w Chinach nie żartują. 


za to, iż nie stosowali się do rozkazu 
Czang-Tso Lina zabraniającego speku" 
lowania walutą mandżurską. Pomiędzy 
straconymi było siedmiu miljonerów. 
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sojuszniczej wojskowej komisji kontrol 
nej, płk. Rinka, do Newrokop, skąd 
wyruszy na objazd całej granicy celem 
poinformowania się o sytuacji. 


Wyjazd delegacji pol- ' 
skiej na komisję reorga- 


nizacyjną. 


WARSZAWA, 21.8 (PAT) Rząd 
polski otrzymał oficjalne zawiado- 
mienie, że druga sesja komisji reor- 
ganizacyjnej Rady Ligi Narodów od- 
będzie się w dniu 30 sierpnia. Na 
komisję tę wyjeżdżają: dyrektor de- 
partamentu politycznego M. S. Z. 
p. Tadeusz Jackowski, który łącznie 
z ministrem Franciszkiem Sokalem, 
delegatem Rzplitej polskiej w Gene“ 
wie, będzie reprezentował rząd polski. 


Anglja spodziewa się 
swego zwycięstwa. 


LONDYN, 21. 8. A. W. Korespon 
dent „Daily Telegraph* przypuszcza, 
iż wrześniowa sesja Ligi Narodów za 
kończy się zwycięstwem Angliji, przy 
jednoczesnem pokonaniu wszystkich 
trudności, jakie się obecnie piętrzą 
przed czynnikami, zainteresowanymi 
w wyniku narad Ligi, jednakże—wed 
ług korespondenta— pod tym jedy- 
nie warunkiem, iż Anglja zajmie zde 
cydowanie energiczne, twarde stano 
wisko. 

„Times“ pisząc w tej kwestii, 
nadmienia, iż byłoby wskazanem, a- 
by państwa wchodzące w skład Ligi 
odniosły się do kad Rzeszy z za- 
pytaniem, czy zgodzi się ona na wej 
ście Niemiec do Ligi Narodów, wypeł 
nić przyjęte na siebie zobowiązania. 


Projektowana konfe- 
rencja min. Zaleskiego 
w Berlinie. 


Berlin. 21 sierpnia. „Tag* dono 
si: Pod naciskiem angielskiego posła 
Max Muellera odbywa się w Warsza- 
wie akcja pośrednicząca w sprawie 
mandatu do Rady Ligi, przyczem 
pozostają nienaruszone t. zw. ultyma 
tywne żądania Polski. 

Minister Zaleski ma podobno za 
miar podczas podróży do Genewy od 
być w Berlinie konferencję z niemiec 
kiemi czynnikami miarodajnemi celem 
dojścia do porozumienia, 

Poseł polski w Sztokholmie, dr. 
Wysocki, były atache w Berlinie, 
usiłuje odwieść Szwecję od dotych- 
czasowego oporu przeciwko pomno* 
żeniu miejsc w radzie Ligi poza 
miejscem dla Niemiec. 
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Konferencja wojewodów 
kresowych. 


WILNO, 21.8 Na konfereneji wo 
jewodów kresowych, w której wzięli 
udział woj. poleski, J. Kachelski, biało: 
stoeki Rembowski, nowogrodzki Janu- 
szajtis, oraz wileński Raczkiewiez, o- 
mówiono i acehwalono Szereg wnios- 
ków, tyczących Się spraw gospodar- 
czych, adzielania koneesyj, kredytów 
dłagoterminowyeh, Opieki społecznej, 
osadnictwa, akeji odbudowy po znisz- 
czeniach wojennych i walki z bczrobo- 
ciem. W drugim dnia konferencji pod* 
dano rozważenia sprawy ruchu sekeiar 
skiego i stosanka do niego kościoła 
prawosławnego. Rozważane będą tak- 
że zagadnienia rcorganizacji admini- 
stracji w zakresie województw oraz 
zespolenia urzędów pierwszej i dragiej 
instaneji. Obrady odbywają się pod 
przewodnictwem woj. wileńskiego, W. 
Raczkiewicza, 


Rokowania polsko-gdańskie 


GDAŃSK. 21. Dzisiaj rozpoczęły 
się ta rokowania polsko-gdańskie w 
sprawie aregalowania udziała Gdańska 
w polskich dochodach celnych. 

W rokowaniach tych biorą udział 
ze strony polskiej: komisarz generalny 
Rzplitcj Strassbargier, prezes izby skar 
bowcej Rasiński i radca legalny Lalieki. 


Olbrzymi samolot dla armji 
polskiej 


ZURYCH. 21.8. Z Bazylei dono- 
szą: Na lotnisko tatejsze przybył z Fran 
cji olbrzymi samolot przystosowany do 
rzacania bomb, przeznaczony dla ar- 
mji polskiej. 

Samolot-olbrzym, wraz z przyby- 
łemi wcześniej aparatami, odleci jatro 
w dalszą drogę do Warszawy. 

Nicbawem dostarczonych będzie 
Polsce dalszych 12 samolotów bojowych 
zbadowanych we Francji, 


Prot. Kemmerer w Gdańsku 


GDAŃSK. 21. Prof. Kemmerer 
niezwłocznie po przybycia do Gdańska 
złożył wizytę komisarzowi generalne- 
ma Rzplitej Polskiej, p. Strassbargiero 
wi. Prof. Kcemmercrowi towarzyszą je- 
go małżonke, syn, członck misji p. 
Eble i sekretarz. 

W ciąga dnia wczorajszego i dzi- 
siejszego prof. Kemmerer odbył w 
Gdańska szereg konferencji w sprawie 
organizacji ecł i innych. Ponadto zwie 
dził węzoraj port gdański, wieczorem 
zaś z towarzyszącemi ma osobami po 
dejmowany był Śniadaniem'przez ko- 
misarza generalnego p. Strassbar- 
burgiera. 


Wykrycie wielkiego spisku 
komunistycznego w Bul- 
garji 

SOFJA. 21.8* Policja bałgarska 
wpadła na trop bardzo rozgałęzionej 
organizacji komanistycznej. Aresztowa 
no przeszło 30 osób, in. in. także ko- 
biety/ atrzymujące słażbę łącznikową. 

Podczas aresztowań wynikło kil- 
ka incydentów. Policja użyła broni. 
Kilka aresztowanych zabito, resztę osa 
dzono w więzienia. 


Słynny fabrykant szelek 
Guyot aresztowany za za- 


mordowanie telefonistki. 


> Tel. własny. 
PARYZ, 21.8 Słynny na cały świat 
fabrykant szelek, miljoner Gayot, który 
zamordował młodą telefonistkę w Me- 
aux i ciało jej usiłował spalić, jest 
arcsztowany przez policję paryską. 


Jedwabna Manufaktura 


Bim DOBRZYŃSKI S-cy 
Łódź, Piotrkowska 10. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


CZĘŚCIOWE ZAŁAMANIE SIĘ 
strajku górników angielskich. 


Sowiety a strajk górni- 
ków w Anglji. 


BERLIN, 21.8. „Asien-Ost Europa 
Dienst“ donosi, iż w poniedziałek od- 
będzie się w Berlinie konferencja związ- 
ków zawodowych sowieckich i angiel- 
skich, na której przedstawiciele sowiec- 
cy mają wystąpić z następującemi żą* 
daniami: 1) reorganizacja rady general- 
nej górników prowadzącej strajk angiel- 
ski, 2) zwołanie natychmiastowe konfe- 
rencji górników do Moskwy, 8) prze- 
prowadzenie pertraktacji z górnikami 
niemieckimi celem pozyskania ich do 
współudziału w akcji, mającej utrudnić 
przywóz do Anglji węgla z innych kra- 
jów. Przy tym ostatnim punkcie dele- 
gaci sowieccy mają wysunąć argument 
agitacyjny, wskazując na to, że płace 
górników niemieckich są niższe, niż plam 
ce angielskie. | 


Jednocześnie „Asien-Ost Europa 
Dienst* donosi, iż do tej pory Sowiety | 


"wysłały górnikom angielskim 5 miljonów 


rubli, z czego 
ubiegłym tygodniu. 


Ośm miljońów funtów 


szterlingów straty poniosły ; 


w maju koleje angielskie 
z powodu strajku 


LONDBYN, 21.8, Ministerstwo kolei 
ogłasza, że straty, jakie poniosły kole- 
je angielskie w maja z powoda strajka 
generolnego, wynoszą w rucha qsobo 
wym 2.721.073, w towarowym żaś 
5.327.875 tantów szterlingów. 


Górnicy wracają do pracy. 

LONDYN, 21. 8. (PAT). W Not 
tingham 10 tys. górników zgłosiło 
chęć powrotu do pracy. 

LONDYN, 21,8. (PAT) Komitet 
wykonawczy związku górników zawia 
damia, że szczegóły odrębnych roko- 
wań, jakie prowadzą z właścicielami 
kopalń górnicy zagłębia Nottingshams 
hire i Derbishire, podane zostaną do 
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ostatnie pół miljona w | wiadomości prawdopodnie w ponie- 


działek. 
Obok tej wiadomości dzien- 
niki podają informacje, ; zaczer- 


pnięte w poszczególnych okręgach 
węglowych, przedewszystkiem zaś w 
Manswield, gdzie przystąpiło do pra- 
cy zgórą 8 tys. górników. 

Dzisiejszy „Times“ wypowiada 
pogląd, że coraz liczniejsze zgłasza- 
nia górników mogą skłonić związek 
do rewizji dotychczasowego stanowi- 
ska, zajętego przez kierownictwo or- 
ganizacji górników. 

„Westminster Gazette" spodzie 
wa się, żelkierownictwo związku gór 
ników w przyszłym tygodniu zwoła 
specjalną konferencję delegatów gór 
niczych. na której komitet wykonaw- 
czy złoży sprawozdanie z przebiegu 
ostatnich narad z przedsiębiorcami. 

Ten sam dziennik dodaje, (że z 
pełniejszego sprawozdania o nara- 
dąch z przedsiębiorcami, podanego 
do wiadomości publicznej, wynika, że 
sprawa porozumienia utknęła znowu 
na martwym punkcie. 


Represje względem opozy- 
cjonistów, 

MOSKWA, 21.8 (A. W.) W poli- 
tyce Stallina zaszła nagle silna zmia- 
na. Rozpoczął on mianowicie w od- 
niesieniu do opozycji stosowanie 
ostrych represji, choć łagodniejszych 
od stosowanych przed miesiącem 
wówczas, kiedy w Rosji miały miej- 
sce zaburzenia. 

Zmiana ta wyraża sję w całym 
szeregu dymisji, które spadają co raz 
częściej na członków opozycji. Usu 
nięcia urzędników dosięgają przede- 
wszystkiem „Sownarchezu*, „Wnie- 
sztorgu" i komisarjatu do spraw 
handlu. 


Marzenia o wielkości. 


MOSKWA, 21.8 (A. W.) Jak do- 
noszą ze źródeł poinformowanych, 
dążeniem Stallina jest ujęcie w swe 
ręce steru polityki gospodarczej 
Z.S. S.R. 


Bezterminowy urlop 


Trockiego. 


BERLIN, 31.8. „Deutsche Allge- 
meine Zeitung“ donosi z Rygi, że 
Trocki otrzymał bezterminowy urlop. 


Divo A.C. (Budapeszt) —Legja(Warszawa) 3:0 (2:0) 


WARSZAWA, 20.8.  Emocjonu- 
jące spotkanie pomiędzy znaną dru- 
żyną Vivo A. C. (Budapeszt) a miej- 
scową Legją przyniosło zwycięstwo 
gościom w stosunku 3:0. Gra stała 
na wysokim poziomie i obfitowała 
w szereg wspaniałych momentów. 
Węgry zademonstrowali pod wzglę: 
dem techniki i kombinacji swoją wy- 
soką klasę, przewyższając pod każdym 
względem Legję. 

Wystawienie jednak do napadu 
kilku rezerwowych graczy zemściło 
się srogo na Węgrach. Pomimo pięk- 
nej gry, zadowolnić się musieli wyni: 
kiem 3 do 

Do przerwy udaje się im zdo: 
być dwa gole, w krótkich odstępach 
czasu 


W niedzielę dnia 29 sierpnia b. r, a więc w przeddzień wpisów szkolnych ukaże się 


SPECJALNY DODATEK 
„WIADOMOŚCI CODZIENNYCH“ 
poświęcony szkole 


Numer z tym dodatkiem wyjdzie w nakładzie znacznie powiększonym. Będzie to doskonałą spo- 

sobnością skutecznej reklamy dla zakładów naukowych i 
związanych ze szkołą: jak księgarnie, składy z przyborami szkolnymi itp. 

Zgłoszenia do tego numeru przyjmuje do 24 bm. i wszelkich wyjaśnień udziela 


Administracja „Wiadom. Codziennych' Zawadzka 7, tel. 13-44. 
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Po przerwie Vivo A. C. w zu- 
pełności opanowuje boisko, lecz nie 
celowość strzałów rezerwowych gra* 
czy pozwala Legji na wyjście z tak 
dobrym rezultatem. 

Trzecia bramka strzelona zosta- 
je przez prawoskrzydłowego. Był to 
najładniejszy gol zdobyty przez Wę- 
grów. 

Sędziował p. Posner. 

Vivo A. C. przyjeżdża do Łodzi 
dzisiaj o godz. 10-ej m. 25 rano na 
dworzec Łódź-Fabryczna. 

Dzisiejsze zawody między Tury- 
stami a węgierską drużyną zapowia- 
dają się nad wyraz ciekawie, gdyż 
Vivo przeciwstawi mistrzowi nasze- 


mu swój pierwszorzędny zespół. 


Co słychać W Rosji ! Sowie 


| 


firm przemysłowych i handlowych, 


ckiej? 


Cziczerin jedzie do Brianda. | 


MOSKWA, 21.8 (A. W.) Czicze: 
rin, natychmiast po wyzdrowieniu, 
udaje się do Paryża, celem zetknię- 
cia się z Briandem i omówienia z nim 
szeregu kwestji, które się ostatni 
wyłoniły. | 

Nadto zamierza Cziczerin znieść 
sig z Poincarym, celem omówienia 
spłaty długów carskich i ewentual- 
nych kredytów dla Z. 5. 5. R. 

Jak wiadomo, swego czasu z mi- 
sją taką udał się do Paryża Litwi- 
now, który jednakże nic nie wskórał. 
Cziczerin oważa za obowiązek na- 
prawić błędy Litwinowa i doprowa. f 
dzić akcję do pożądanego wyniku, 


| 


Sensacyjny proces aferzy* 
sty Leśniewicza. 


KRAKOW, 21.8 (tel. wł.). Śledz- 
two w sprawie głośnego eferzysty Leś: 
niewicza wyjawia coraz bardziej se1sa-| 
cyjne szczegóły afer, uprawianych przez 
oskarżonego. Okazuje się, że ten mię: 
dzynarodowy oszust w samym Krako‘ 
wis! naciągnął 70 osób na 35 tysięcy 
złotych. Posiadał on 50 akwizytorów, jj 
którzy od pregnących uzyskana poży: 
czek zbierali zgłoszenia. i wpisy, posłu: 
gując się podrobionemi blankietami fi: 
nansowych  misyj amerykańskich w 
Polsce, p. Younga i p. Kemmerera, 


Leśniewicz zorganizował w Krako Hf 
wie biuro, w którem pracowało dużífp 
krakowskich prawników.  Syndykielfjr 
kego biura był adwokat krakowski S. 


"BĘ. 
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Stała komisja mandatowa przy 
Lidze Narodów przygototowała ra 
port dla wrześniowego zgromadze 
nia Ligi w sprawach związanych z 
sytuacją w krejach, rządzonych 
przez -poszczególne mocarstwa z 
ramienia Ligi Narodów. 

Między innemi zajmowała się 
wspomniana Komisja sytdacją w Pa- 
lestynie. 

Problemy palestyńskie znajdo- 

wały się już na porządku dzien- 
nym Komisji mandatowej podczas 
jej uprzedniej kadencji, ze względa 
jednak na konieczność sprawdze- 
nia szeregu szczegółów, dotyczą” 
cych stosunków i sytaacji w Pale- 
stynie, oraz celem zasiągnięcia pew 
nych iniormacyj a rząda brytyj- 
skiego, Komisja mandatowa wstrzy 
mała się z wydaniem ostateczne- 
go orzeczenia w sprawie najistot- 
niejszych potrzeb Erec- Izrael, aż 
do obecnej swej sesji. 
_. I otóż na dopiero co odbytych 
posiedzeniach Komisji mandatowej 
omawiane były obszernie proble- 
my palestyńskie, jakoteż memorja- 
ly przedłożone przez poszczególne 
organizacje, reprezentające ludność 
żydowską i arabską. 

Wynik tych narad, oczekiwa- 
ny z wielkiem zainteresowaniem 
przez uŚświadomione siery społe- 
czeństwa żydowskiego, został opu- 
blikowany i stwierdzić należy, iż w 
znacznej mierze zawiódł on na- 
dżieje tych wszystkich, którzy spo 
dziewali się wyraźnego i sprawic- 
dliwego orzeczenia tej instancji, 
powołanej do wypowiadania swej 
ważkiej opinji w sprawach doty- 
czących krajów mandatowych. 

Jak nić czerwona przewija się 
przez cały raport Komisji manda- 
towej dążność do ominięcia wszel- 
kich momentów, mogących zadras 
nąć autorytet i powagę Albjona. 

I jak zwykle w takich wypad= 
kach, najgorzej natem wyszła stro 
na fizycznie najsłabsza. W naj- 
istotniejszych żądaniach, przedło- 
żonych Komisji mandatowej przeż 
Organizację Sjonistyczną oraz Ra 
dẹ Narodową żydostwa palestyń- 
skiego, stanowisko Komisji man- 
datowej wypadło nie po naszej 
myśli. 

Komisja mandatowa na sa- 
mym wstępie swego raporta stwier 
dza, że aznaje z zadowoleniem po- 
litykę władzy mandatowej w Pale- 
stynie. Przechodząc następnie do 
poszczególnych postulatów Orga- 
nizacji Sjonistycznej i Waad Hale- 
umi, Komisja asiłaje udowodnić 
bezzasadność skarg ludności żydow 
skiej Palestyny, zaś w sprawach 
w których przekroczenia lab za- 
niedbania ze strony mandatarjasz- 
ki angielskiej są zbyt oczywiste, 
stara się Komisja w swym rapor- 
cie usprawiedliwić ją względami 
natury taktycznej, jako to, chęcią 
niedrażnienia ladności arabskiej, 
dążnością władzy angielskiej do 
utrzymania spokoja i równowagi 
w kraju. I tak na zarzut, aczynio- 
ny rządowi palestyńskiema, przeź 
Waad Haleami, iż trzyma się ón 
polityki negatywnej i zajmuje sta- 
nowisko passywne względem Zy- 
dów w Palestynie, nie wykonając 
nałożonych nań obowiązków w kie- 
ranku współdziałania przy tworze- 
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nia żydowskiej siedziby narodowej, 
Komisja odpowiada, że władzy tej 
przychodziło walczyć z poważne- 
mi tradnościami przy odbadowie sie 
dziby narodowej dla Żydów ze 
względu na znaczną opozycję więk 
szości ludności arabskiej w Pale- 
Stynie; a dalej czytamy w raporcie 
„aczkolwiek Komisja mandatowa 
przyznaje Żydom słuszność- w ich 
żądaniach do zrealizowania posta- 
latów, zawartych w mandacie, tys 
czących się tworzania siedziby na- 
rodowej, jednak aważa politykę 
władzy mandatowej za rozsądną, 
albowiem zapobiega ona wypad- 
kom i dąży do uniknięcia konflikta 
między obydwiema warstwami lad- 
ności.“ Charakterystyczną jest rów» 
nież opinja Komisji mandatowej 
w sprawach podziała ziemi oraz 
sabsydjowania szkolnictwo, Komi- 
sja aważa, że jeśli arabscy rolni- 
cy otrzymają więcej ziemi, niż są 
w możności uprawiać, Sprawa na 
bywania tych grantów stoi otwo= 


rt Komisji 


Á A 
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rem przed organizacjami żydow» 
skiemi*. 

Nie chcielibyśmy tu używać 
zbyt silnych słów, lecz opinja ta 
Komisji mandatowej graniczy wprost 
z cynizmem. Na to, aby módz za 
wielkie sumy, na jakie się złożyły 
krwawe grosze szerokich warstw 
lada żydowskiego, wykupywać od 
ellendi arabskich ziemię palestyń- 
ską, nie trzeba było dopiero man- 
datu angielskiego oraz historycz- 
nej deklaracji Balloaral... 

Co się:zaś tyczy wspomnia- 
nego przez nas postalata sabsydjo 
wania szkolnictwa hebrajskiego, 
to Komisja mandatowa w raporcie 
swym staje na stanowiska, iż lad- 
ność arabska winna być pod tym 
względem uprzywilejowana, jako 
że jest ona kaltaralnie bardzo za» 
niedbana. A więc subsydja na ce 
le szkolne, zdaniem Komisji, win- 
ny być adzielane nie proporcjonal- 
niei do płaconych podatków przez 
poszczególne grupy obywateli pale- 


| andatowe j- 


styńskich, lecz podatki płacone 
przeważnie przez ludność żydow- 
ską mają być ażywane na podtrzy 
mywanie i utrwalenie kalturalnych 
wpływów mieszkańców arabskich. 

Czy jest to zgodne z literą i 
dachem mandatu? ` 

Na to może być tylko jedna i 
kategoryczna odpowiedź, nie jest 
to zaprzeczenie intencji mandata 
oraz balioarowskiej deklaracji. 4 

Do raporta Komisji wypadnie ` 
nam jeszeze powrócić, Z przyto=« 
czonych jednak astępów oraz z 
ogólnego tonu, w jakim omawiany ` 
raport jest utrzymany — masimy 
wnioskować, że stosanek miarodaj- 
nych czynników Ligi Narodów do 
sprawy utworzenia żydowskiej sic- 
dziby narodowej w Palestynie po= 
zostawia wiele do życzenia do cze 
go w znacznej mierze przyczyniła ` 
się thwiejna i niekonsekwentna 
polityka kierownictwa Wszechświa= 
towej Organizacji Sjonistycznej. 


E. NEUGOLDBERG 


Powieściopisarz wodzem politycznym 
JUBILEUSZ ALOJZEGO JIRASKA. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych*, 


Proga, w sierpnia 1926. 

W tych dniach cały naród czecho 
słowacki święcić będzie 75 rocznicę u: 
rodzin jednego z najbardziej zasiażo- 
nych powieściopisarzy czeskich, słynne 
go autora monamentalnych powieści 
historycznych, Alojzego Jireska. Kiedy 
przed pięcia laty obchodził Jirasek swe 
70 arodziny, w całej Czechosłow cji od 
bywały się spontaniczne manifestacje. 
Tym razem jednak obchód Jiraska od 
będzie się w całym spokoja bez wszel 
kiej okazałości, Nic będzie uroczystych 
akademji, w Pradze nie pójdzie wspa: 
niały pochód z lampionami przed dom 
Alojzego Jirasko, by złożyć hołd sę 
dziwema powieściopisarzowi, nie bç- 
dziec tym razem gromadnych pielgrzy- 
mek do Hronowa, letniej rezydencji Ji- 
raska. Tylko przed tekin gościem, jak 
prezydent Masaryk, który podczas 
swej ostatniej podróży po Czechach 
północnych zawitał do Hronowa, otwo- 
rzą się wrota ogroda Jiraska. Alojzy 
Jirasek ostałniemi czasy bowiem za- 
padł na zdrowia, a społeczeństwo cze- 
chosłowackie obawia się, że Szumne 
uroczystości jabileuszowe mogłyby wpły 
naé ajemnie na stan zdrowia sędziwe- 
go mistrza. 

Alojzy Jirasck jest obok prezy- 
denta Masaryka niewątpliwie najpopa- 
larniejszą postacią w Czechosłowacji. 
Były czasy, kiedy nazwisko: Masaryk 
i Jirasek wymieniano w jednym tcha. 
Społeczeństw0  czeskosłowackie 

w nim całkiem słasznie nie 
lecz 


widzi 


tylko wybitnego powieściopisarza, 


Kto w roku bieżącym zamierza otworzyć 


KOMPLETY FREBLOWSKIE 


a 


winien ogłosić się w 
Numerze Szkolnym 
„Wiadomości Codziennych". 


; roda czeskosłowackiego. 


i zasłużonego politycznego wodza na- 
roda. 

Cickawe są koleje iosa Alojzego 
Jiraska, który całe swe Życie, praca- 
jąc na niwie literackiej, w ciągu jednej 
nocy dosłownie steje się wodzem naro- 
du czeskosłowackiego. A cały naród 
jak jeden mąż stanął za tym, który nie 
zawahał się w czasie największej per= 
sctkacji podezas wojny Światowej ot- 
warcie rzucić hasło n epodległości na- 


Alojzy Jirasek jest znakomitym 
powieściopisarzem. Poznała go Z licz= 
nych przekładów cała prawie Europa, 
choć przyznać trzeba, że dzicła jego 
przez wzgląd na ich koloryt historycz- 
ny i swojski, oryginalny język mistrza 
są nadzwyczaj tradne do tłamaczenia. 

Dzieła Jiraska, częstokroć nad wy- 
raz obszerne, obejmają prawie całą hi 
storję narodu czeskosłowaekiego, spe- 
cjalnic jednak wyróżnił znakomity ten 
pisarz dwa okresy historji czeskićj: -o= 
kres hasytyzmu (XV stalecic), kiedy to 
naród ezcski ujawnił niepospolitc zole- 


ty moralne i fizyczne, oraz okres odro. 


dzenia narodowego (początek XIX sta- 
lecia). 

Wszystkie utwory Jiraska, choć 
brak im jakiejkolwiek tendeneji, — na- 
cechowanc są niezłomną wiarą w du- 
cha naróda czeskiego, w jego dzielność 
i lepszą jogo przyszłość. Ta myśl prze 
wodnia twórczości Jiraska wywierała 
bardzo silny wpływ na czytelników, eo 
spowodowało, iż bohaterowie jego po~ 
wieści stali się wkrótee dla naroda cze 


„starych dzieł, które i teraz w 


skiego jakiemiś legendarncmi postacia= 
mi, słażącemi ma za wzór w ciężkiej 
walec o wolność i niepodlegiość, Jak 
wielkie znaczenie posiada pod tym 
względem Jirasck, ujawniło się w całej 
pełni podczas wojny Światowej, kiedy 
to pomimo ciągłych “konfiskat jeszcze 
przed wojną wydanych jego powieści 
dzieła Jiraska były najbardziej poczyt= 
nemi utworami literatary czeskiej, kic- 


dy to utwory Jiraska były dla legjonis= 


ty czeskosłowacekiego, walczącego w 
ponurych stepach syberyjskich, źródłem ` 
siły i otuchy do dalszej walki z odwic- 
<znym wrogiem, ) 

Podczas wojny światowej . wystą= 
pił Alojzy Jirasck po roz pierwszy ` 

jako czynny wódz polityczny y 
swego narodu. Z jego i Jarosława Kwa 
pila inicjatywy dochodzi w maja r.1917 
do złożznia słynnego 


memorjała powieściopisarzy czeskich 


wzywających czeskich posłów w Wie- 
deńskiej Radzie Państwowej, by ener- 
gieznie bronili praw królestwa cezeskie- 
go i domagali się utworzenia samo* 
dzielnego państwa czeskosłowackiego. . 
A niespełna rok potem, bo dnia 14 
kwietnia r. 1918 z okazji przyjazda po 
lityków jagosłowiańskieh do Pragi, od= 


czytał Alojzy Jirasek w praskim domu , 


reprezentacyjnym w obecności przed- 
stawicieli calego naroda uroczystą przy 
sięgę, jaką wzajemnie sobie składały 
obydwa narody, czeski i jagosłowiań* 
ski, ślabując, iż nie złożą wcześniej 
broni, dopóki nic zdobędą zapełnej 
wolności. Od tej chwili- Jirasek nie 
astepajc ani na chwilę z areny politycz 
nej. Po odzyskania niepodległości 
wdzięczny naród wybiera swego ukg- 
chanego wodza członkiem rewolacyj- 
nego Zgtomadzenia Narodowego. Na- 
stępnie był Alojzy Jirasek ezłonkiem 
pierwszego senatu czeskosłowackiego. 

Okres doniosłych wydarzeń histó” 
rycznych tymezasem minął, a Jiraska 
ciągnęło znów do pracy literackiej. 
Dlatego podezas ostatnich wyborów 
jaż nie kandydował, lecz powrócił do 
swego gabinetu prywatnego, by w ca- 
łym spokoja dokończyć kilka powieścj 
i przygolować nowe wydania swych 
równej 
mierze, jak w czasach przedwojennych, 
są dzienną cwangelją czeskiego CZy- 
telnika, 

W.-Ł. 


~ i przesłany komisji. 
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Gene wa, 19 sierpnia. 
W dalszym ciągu raport stałej 
;omisji mandatowej w sprawie Pale- 
styny rozważa 


memorjał ,,Agudas Izrael''. 


i Stała komisja mandatowa— po: 
 wiedzianem jest w raporcie—nie mo- 
że rozstrzygnąć, czy skargi Waad 
Hair Aszkenazi i Agudas Izrael są 
f uzasadnione, dopóki statut gmin ży- 
| dowskich nie zostanie ogłoszony 
Członkowie ko: 
_ misji nie są jeszcze powiadomieni 
| 0 tem, jakie będą prawa poszczegól- 
| nych związków religijnych, jak dalece 
sięgać będzie ich władza w sprawie 
wydawania obowiązujących ustaw, 
_ jeśli wogóle będą do tego uprawnio- 
- ne. Nieznaczna gmina aszkenazyjska 
~ protestuje wogóle przeciw faktowi, 
| že ma być wcielona do organizacji, 
| w której kobiety mają prawo głosu, 
_ i gdzie musiałaby ubiegać się u lu* 
dzi innych przekonań ' o zadośćuczy- 
| mienie potrzeb religijnych, członków 
? iny. 
LI Obowiązkiem władzy mandato- 
|| weji stałej komisji mandatowej jest 
' zapewnienie wszystkim bez wyjątku 
_ mieszkańcom Palestyny zupełnej wol- 
ności sumienia i swobodnego wyko- 
nywania wszelkiego rodzaju obrzędu 
religijnego, o ile nie jest to niebez- 
piecznem dla spokoju publicznego 
i nie jest w sprzeczności z moralno- 
ścią. W sprawach współżycia rodzin- 
nego naprzykład, istnieją wielkie róż- 
nice pomiędzy Żydami ortodoksyjny- 
mi a postępowymi. Gdyby więc gmi- 
ny żydowskie mogły być uprawnione 
do uregulowania żydowskiego życia 
rodzinnego, grupa ortodoksyjna Ży- 
dów powinna otrzymać prawo do sa- 
modzielnego uregulowania wewnętrz- 
nego życia rodzinnego, jak to ma 
miejsce w Anglii. 
Biorąc pod uwagę specyficzne 
warunki istniejące w Palestynie, mo 
że się okazać rzeczą niezbędną, acz- 
kolwiek niezwykłą, a nawet niebez- 
pieczną, utworzenie w państwie 
państw religijnych. Rozwiązanie tego 
problematu napotkać musi na wielkie 
trudności, gdy się weźmie pod uwa: 
gę, że w Palestynie znajdują się rów- 
nież gminy religijne chrześcjańskie, 
o znaczniejszej ilości sekt, niż u Zy: 
dów. 
Komisja mandatowa przyjmuje 
do wiadomości memorjał i uwagi 
władzy mandatowej i wróci jeszcze 
do tej ustawy po ogłoszeniu i prze- 
ssaniu jej statutu do gmin żydow- 
skich.  . 
W dalszym ciągu raportu oma- 
wiany jest 


nistycznej. 


Komisja mandatowa stwierdza, 
że przyjmuje do wiadomości przysła- 
ny list z dnia 3 go maja 1926 r. oraz 
załączony memorjał organizacji sjo- 
nistycznej, jak również uwagi, CZy- 
nione przez władzę mandatową w tej 
sprawie i uznaje wyjaśnienia władzy 
mandatowej za zadawalniające. 
Memorjał organizacji sjonistycz: 
nej—powiedzianem, jest w dalszym 
ciągu— dostarcza bogatego materjału 
o działalności Agencji Żydowskiej dla 
rozwoju siedziby narodowej w Pale- 
stynie w _ roku sprawozdawczym 
192526 r. Załączony do memorjału 
list zawiera natomiast cztery skargi, 
dotyczące podziału ziemi, wychowa 
nia, zajścia przy cianie Płaczu 
i utworzenia granicznego korpusu 
obronnego. 
W sprawte użytkowania na cele 
kolonizacyjne żydowskiej ziemi pań- 
stwowej oraz obszarów odłogiem le- 
żących, władza mandatowa zwraca 
uwagę, że rząd niedawno temu za: 
proponował egzekutywie sjonistycz: 
nej pewien obszar ziemi państwowej 


memorjał organizacji sjo- 


e] 
w okolicy Bejsanu. Egzekutywa jed- | Konstantynowska 9. 
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ARODÓW A PALESTYNA. 


Raport stałej komisji mandatowej. 


nak propozycję odrzuciła, uznając 
obszary te za niezdatne dla wziętych | 
pod uwagę celów. Władza mandato- 
wa jest zdania, że trudno jej z góry 
skonstatować, jakie ziemie będą mo- 
gły być udzielone dla kolonizacji ży” 
dowskiej, dopóki nie został dokona- 
ny podział obszarów państwowych, 
uprawnionym do tego stałym mie- 
szkańcom kraju. Wyjaśnienie rządu 
mandatowego komisja uznaje za wy: 
starczające. Organizacja sjonistyczna 
żąda dla siebie przywilejów. i pierw- 
szeństwa przy nabywaniu byłyc 
gruntów państwowych od obecnych 
ich posiadaczy. ' Rząd dokładnie wy - 
jaśnia dlaczego nie aprobuje tych 
żądań. 


Co się zaś tyczy skargi o nie- 
proporcjonalnem subsydjowaniu przez 
rząd szkół żydowskich w stosunku 
do liczby ludnośći „żydowskiej oraz 
do opłacanych przez ydów podat- 
ków, komisja oznajmia, że kwestja ta 
została juź poruszona na sesji 7-mej 


komisji. Nie mniej jednak władza 
mandatowa zaznacza, że subsydja 
dla szkół żydowskich za rok bieżący 
będą znacznie powiększone. Komisja 
wyraża życzenie, aby władza manda- 
tówa w najbliższem swem sprawozda- 
niu podała wywiad swego przyrze” 
czenia. 

i W sprawie incydentu przy Scia- 
nie Płaczu, organizacja sjonistyczna 
słusznie uważa, że rozwiązanie może 
nastąpić tylko na drodze porozumie- 
niai zgody. Komisja ma nadzieję, że 
porozumienie prędko nastąpi. Orga: 
nizacja sjonistyczna wyraziła swe ży- 
czenie, aby ludność żydowska, która 
reprezentowana była w znacznej licz- 
bie w rozwiązanej niedawno żandar- 
merji, została w tym samym stosun- 
ku przyjęta do pogranicznego korpu- 
su obronnego. Komisja mandatowa 
uznaje życzenie za słuszne, wycho- 
dząc z założenia równego i sprawie- 


dliwego traktowania wszystkich 
warstw społeczeństwa bez różnicy 
narodowości. 

PZEDEEFTEII 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym "mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, 


iż w dniu 24 b. m. otwiera 
przy ul. 
PIWIARNIĘ ZE SPRZE 

i WĘDLIN KOSZERNY 


Polecając się nadal ł 
pozostaje 


m 
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DAŻĄ RÓŻNYCH ZAKĄSEK 
CH WŁASNEGO WYROBU. 


askawym względom Sz. Klijenteli 


Z poważaniem 


D. 


DIAMENT. 
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Z życia żydowskiego. 


Jeszcze pięćdziesiąt 
pieć tysięcy dolarów 
z Ameryki do Palestyny | 


JEROZOLIMA. Biuro naczelne ; 
Kergn Kajemet w Jerozolimie otrzyma 
ło drogą telegraficzną od biara Keren 
Kajemet w Nowym Jorku jeszeze 55 
tysięcy dolarów. (40 tysięcy jako wpływ 
zwyczajny i 15000, które p. Linden 
heim zebrała na Zaka? ziemi dla wsi 
Pkijin). 


Wystawa żydowskich 
rzemieślników naLitwie. 


KOWNO, 29 b. m. 


Od 2 września odbędzie się w 
Kownie wystawa rzemieślników ży“ 
dowskich. Wystawa ta powstaje z ini 
cjatywy związku popierania rzemios: 
ła i drobnego przemysłu w porozu* 
mienia z rządem litewskim. 

Na wystawie będą uwzględnione 
wszystkie dziedziny produkcji żydow- 
skiej. 

Rząd litewski wyznaczył szereg 
nagród i odznaczeń za najlepsze eks 
ponąty. 


Utwór Rupina w języku 
angielskim. 


JEROZOLIMA. Znany utwór d-ra 
A. Rupina o kolonizacji rolnej. w Pale- 
stynie ukazał się obecnie w angielskim 
tłumaczeniu wydana nakładem Martina 
Hopkinsa w Londynie. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Lytnicka- Kahanowa 


POWRÓCIŁA. 
» Telefon 33-53 ' 


| skiemi oraz kwestjami 


Gmina żydowska w Mo- 
nachjum dla Uniwersy- 
tetu Jerozolimskiego. 


Jerozolima. Bibljoteka uniwersy- 
tecka i narodowa w Jerozolimie otrzy- 
mała ostatnio cenny dar od gminy ży- 
dowskiej w Monachjam: kolekcję zdjęć 
fotograficznych z Palestyny, które wy- 
konali lotnicy niemieccy w latach 
wojny. 

Kolekcja ta jest cenny materjałem 
dla badaczy Palestyny. 


15.060 ps dla wsi 


kijin. 


JEROZOLIMA. Koloniści 
Pkijin,gznanej z historji, cierpieli dotych 
czas .na niedostatek ziemi. P. Linden- 
heim, stojąca na czele „Hadasy* w 
Ameryce, podczas swego pobytu w Pa 
lestynie zainteresowała się wsią i po 
powrocie do Ameryki zebrała 15.000 
dolarów na zakup ziemi dla mieszkań- 
ców Pkijin. Pieniądze oddane zostały 
do dyspozycji Keren Ka, emet. 


Odwiedziny studentów 
włoskich w Palestynie. 


JEROZOLIMA, 30 studentów wyż: 
szej szkoły handlowej w Tryjeście pod 
kierownictwem prof. Juljus Lubatka 
przyjechało w celech naukowych do Pałe 
styny. Na cześć gości odbędzie się w 
gimnazjum w Teł-Awiwie uroczystość 
podczas której prof. Lubak oraz wielu 
żydowskich byłych studentów włoskich 
uczelni wygłosi mowy powitalnie. 

„ Również na ulicach byli goście 
przedmiotem owacji ze strony ludności, 
która na ich cześć wznosiła okrzyki. 

W wizycie tej dopatruje się pow* 
szechnie wzrastającego zainteresowanie 
ze strony Włoch sprawami Palestyń: 
gospodarczemi 


wsi 


wschodu, 
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Jakie sprawy omawia- 
no na naradzie u min. 
Klarnera. 


Jak już donosiliśmy odbyła się 
w piątek u ministra skarbu, Czesława 
Klarnera, ankieta finansowa w spra- 
wie szeregu opracowanych przez mi- 
nisterjum skarbu projektów rozporzą 
dzeńPrezydenta Rzeczypospolitej, któ 
re mają być wydane na zasadzie pe 
nomocnictw. 

Na naradzie były dyskutowane 
zasady projektów następujących roz- 
porządzeń: 


1) o uregulowaniu obiegu bile- 
tów państwowych, 


2) o funduszu bankowym, 


3) o komunalnych kasach 
szczędności, 


GQ: 


4) w sprawie lokowania wolnej 
gotowizny przez osoby prawa publicz 
nego i osoby niewłasnowolne. 


5) o konwersji pożyczek 1918 i 
1920 r. oraz wkładów w P.K.O., 


6) o przerachowaniu ` zobowią” 
zań z innych pożyczek państwowych, 


7) o uporządkowaniu emisji 5 
proc. pożyczki konwersyjnej. 


8) o udzieleniu gwarancji skar- 
bu za obligacje komunalne Banku 
Gospodarstwa Krajowego, 


9) w sprawie udzielenia gwaran 
cji skarbu za obligacje Tow. Kredyt. 
Przem. Polski. 


10) w sprawie wydania przepi- 
sów o rozbudowie miast. 


„Berliner Tageblatt" 
o polityce narodowo- 
ściowej rządu Bartla. 


Korespondent warszawski „Berli- 
ner Tageblattu* przesłał swojemu pismu 
dość długi telegram © posiedzeniu ra- 
dy ministrów, na którem omawiano 
sprawę mniejszości narodowych. 

We wstępie korespondent organu 
berlińskiego stwierdza, Że zbliżająca 
się sesja Ligi Narodów wywołuje w 
Polsce pewne zdenerwowanie tw rzą” 
dzie p. Bartla panuje przekonanie, że 
trzeba by ze względu na Ligę Naro- 
dów „coś się stało“ w sprawie mniej- 
szości narodowych. O samej dyskusji 
w radzie ministrów „Berliner Tgbitt" 
donosi: 

„Bardzo żywy udział (w dyskusji) 
przyjął również Piłsudski. Na pierw" 
szem miejscu znajdowała się sprawa 
ukraińska, na drugiem białoruska. Pił- 
sudski wypowiedział się tutaj za utwo- 
rzeniem uniwersytetu ukraińskiego we 
Lwowie. Godzi się on również na pew 
ne postulaty w sprawie amnestji. Nie 
oponował nikt również na radzie mini» 
strów przeciw zaniechaniu osadnictwa 
i kolonizacji wojskowej na kresach 
wschodnich“. 


„Times“ przeciw odstąpie- 
niu Niemcom Eupen 
i Malmedy. 


LONDYN, 21.8. „Times“ `pisze, 
iż sprawa ustąpienia przez Belgje Niem 
com okręgów Eupon i Malmedy nie 
powinna być łączońa ze sprawą wyku= 
pu marek okupacyjnych. Są to dwie 
sprawy zupełnie odrębne. Sprawa ma- 
rek okupacyjnych interesuje tylko Bel- 
gje. Eupen i Malmedy obchodzą wszy 
stkie państwa, które podpisały traktat 
wersalski. Sprawa ta nie może bez 
ich zgody być załatwiona, Rząd belgij- 
ski żadnych oficjalnych rokowań w tej 
sprawie nie prowadzi i prasa niemiecka 
zrobiłaby lepiej, gdyby nie traciła na” 
próżno czasu zapełniając swe szpalty 
Sprawą, która nie ma żadnych wido- 
ków powodzenia. 


Dr. Aleksander Margolis 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


" Literatura i sztuka. 


H. PFEFFER 


SZALOM ALEJCHEM PO FRANCUSKU. 


Trudno tłumaczyć Szaloma Alej 
chema. Z literackiego punktu widze 
nia biorąc, nikt może u nas nie był 
tak wybitną indywidualnością i nikt 
nie dał tak specyficznego piętna swo- 
im utworom jak Szolom Alejchem. 
Istnieją terminy, wyrażenia, zwro- 
ty wprowadzone do literatury przez 


Szaloma  Alejchema i bedące, że 
tak powiem, prywatną jego wla- 
snością. Nie przeniosły się da- 


lej, nie dały się przeszczepić. U 
Szaloma Alejchema są one naturalne, 
organiczne, zdaje się poprostu że ko- 
nieczne. Każdy, sądzimy, w danej sy 
tuacji, musiałby się tak a nie ina- 
czej wyrazić! A jednak pod piórem 
innych, stają się naraz czemś nacią- 
ganem, sztucznem, jakby bezkrwis- 


tem. Sam tylko Szalom Alejchem u-. 
miał im nadać specyficzną treść i 
formę, a pozostało to 
tajemnicą, 


jego wyłączną | 
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SZALOM ALEJCHEM 


W tem leży oryginalność ikunszt 
autorski Szaloma Alejchema. 

W znacznej mierze, w lwiej mo- 

` że nawet części streszcza się zasad- 
nicza linja twórczości Szaloma Alej- 
chema w jednem określeniu — wpro 
stocie. Jest to bodaj najcharaktery- 
styczniejszym jego rysem, jego facul- 
te maitresse. Do ostatecznych gra- 
nic posunięta, naturalna, nieprzeszar 
żowana, najprostsza w świecie — 
prostota. 

Nic trudniejszego jak być pros- 
tym. „L'omme de I'homme*, czło- 
wiek żyjący w ludzkiem społeczeńst- 
wie, na wszystko prędzej zdobyć się 
potrafi niż prostotę. Postawiony wo 
bec konieczności walki z otoczeniem, 
rzucony w wir tego co nazywamy ży 
ciem, stłumił w sobie wszystko co 
miał pierwotnego, naturalnego, a 
przywalił je olbrzymim ciężarem na- 
bytej sztuczności i wymuszenia. Sza- 
lom Alejchem był jednym z nielicz- 
nych posiadających jeszcze ów pry- 
mityw duszy, w swej swej starej nie- 
wypaczonej formie. Tem tchnie każ 
dy z jego utworów, taką jest każda 
z jego postaci. 

Sam Szalom Alejchem uważał 
kiedyś, że taka prostota jest sympto 
mem ubóstwa u pisarza. „Maj muze 
iz an'ureme, nor a frejliche". A prze 
cież mało kto obfitował w takie bo- 
gactwo, w takie niezgłębione i nie- 
wyczerpane skarby duchowe, jak on 
właśnie ten „genjalny prostak”. I po- 
został dotychczas nietylko że nie- 
prześcignionym, ale poprost bez po- 
ważnego nawet naśladowcy. A bodaj 
czy też nie pozostanie on na zawsże 
w swoim rodzaju jedynym. 

Mają bohaterowie jego coś w so 
bie specyficznie żydowskiego. Każdy 
ich ruch, każdy gest, każde słowo 
głęboko zakorzenione w duszy naro- 
du i ze skarbca jego wyjęte. Pełna 


jk, erje 24 


treści dla tego, kto naród zna i ko- 


cha, kto z nim żyje i cierpi stają się ` 


one pustemi, bezsensownemi i dzi- 


wacznemi dla każdego, kto daleki jest 


od żydostwa i któremu on jest obce. 
Dła nas postacie Szaloma Alejchema 
są czemś nader znamiennem. Jego 
bohaterowie przeszli w codzienne ży 


dowskie życie i żyją z nami. Stali się | 


synonimami, symbolami na najróżno 
rodniejsze objawy naszego życia. Stali 
się typamiwiecznie żydowskimi. Me- 
nachem Mendel, Motel dem Chazens, 
Tobjasz Mleczarz. 

Każdy z nich personifikuje w so" 
bie inną stronę żydowskiego Życia, jest 
jej wyrazem doskonałym, kompletnym, 
bez reszty. yją z nami stale i wsze- 
dzie, zawsze niezmienieni, do joty ci 
sami często my nimi sami jesteśmy, 
świadomie czy też nieświadomie. Stąd 
ta olbrzymia popularność Szaloma Alej 
chema u swoich, stąd ta niesłabnąca 
żywotność i aktualność jego utworów, 
stąd coraz bardziej wzrastający u nas 
kult Szaloma Alejchema. Bo jest Sza- 
lom Alejchem par excellence pisarzem 
Żydowskim, który żydowskie serce od- 
czuł i zrozumiał ze wszystkiemi jego 


A Dr. Hans Hartmann 


FRANCUSKIE ŻYCIE DUCHOWE. | 


Poszczególne beletrystyczne dzie 
ła francuskie zdobywają sobie coraz 
to większą poczytność. Nawet —pew 
ne dzieła naukowe stały się dla jed- 
nostek dostępne. Ale nikt prawie nie 
zna tych dzieł, które odkrywają i wy 
jaśniają nam istotę i głębie francu- 
skiego życia duchowego. Dostępnem 
jest ono do poznania tylko temu, kto 
badał dynamikę francuskiego charak- 
teru i jego róźnorodność w samym 
kraju, temu także, co wszechstronnie 
opanował literaturę francuską. Dla- 
tego byłoby wskazanem dać w tem 
miejscu rzut oka ogólny na pewne 
dzieła rozmaitych pisarzy, które poz- 
wolą nam uchwycić wewnętrzny roz: 
wój i odradzanie się wewnętrzne du- 
szy francuskiej w epoce współczes- 
nej. 

Kto chce poznać jaźn wewnętrz 
ną tych Francuzów, którzy wolni od 
nienawiści i psychozy bojowej, prze: 
ciwstawili się stanówczo wojnie, nie= 
chaj przeczyta poza przekładami dzieł 

olanda także i przepiękne, wydeli- 
kacone i przeczulone nieco, ale mi- 
moto zawierające tyle zdrowych myśli 
listy Jeana de Saint-Prix, wnuka pre 
zydenta Loubeta. Razem z Rolan- 
dem, Martinettem itd., należy także 
i Saint-Prix do rzędu tych Francu- 
zów których zabił żal i wstręt do o- 
kropności wielkiej katastrofy euro- 


pejskiej. Ci to pisarze są narazie je- 
dynymi jeszcze przeciwnikami Francji 
nowej. 


| by móc możliwie wiernie 


bolączkami i nadziejami, a którego je” 
dynie żydowskie serce, żydowskie w 
pełaem, prawdziwem tego słowa zna- 
czeniu, głęboko odczuje i zrozumie, 
Zatem tłumacz Szaloma Alejchema 
ma przed sobą niełatwe zadanie. Tra- 
duire c'est trahir — mówią Francuzi, 
zwłaszcza zaś tłumaczyć takiego autora 
jak Szalom Alejchem. Trudności pięt- 
rzą się z natury rzeczy omal że przy 
tłumaczeniu każdego zdania. Trzeba 
poprostu zjadaizować nieco język, na 
który się tłumaczy Szaloma Flejchema, 
oddać duch 
oryginału. Tą drogą poszedł też p. 
Edmond Fleg, francuski tłumacz „To: 
bjasza  Mieczarza", autor powieści 
„Szma Israel“ oraz dramatu „Żyd Pa- 
pieża*, kierownik wydawnictwa „Juda 
isme“, Sam Zyd z Alzacji wybrał dla 
tłumaczenia Szaloma Ałejchema żydow= 
skorfrancuski ajalekt z Alzacji. Dał 
nam zaś na ogół tłumaczenie udałe, 
owiane tym swoistym czarem żydow- 
skiego Szaloma Alejchema. Nie rażą 
nas wcale owe pSukim i midraszim w 
ustach francuskiego „Tevie*. Prawie, 
że to ten sam, nasz stary, żydowski 
Tojwie der Milchiger, ów marzyciel na 


Łagodniej pisze Faber, ale właś- 
nie ów lekki, feljetonowy niemal ton 
jego pism działa zbawiennie na obec 
ną atmosferę, 


Czemś bardzo ciekawem jest 
książka Chamsona, protestanta z Ce- 
wenny. Opisuje on nader obrazowo 
dzieje pewnego chłopa z Cewenny, 
dezertera, który umiał uniknąć ściga- 
jącej go żandarmerji. Poza wybitną 
zdolnością opisową, poza umiejętno- 
ścią przedstawiania sytuacji we wła- 
ściwem świetle, działa na nas szcze- 
rość i energja jego argumentów pro 
i contra. Książka ta, wolna od dek- 
trynerstwa i uprzedzeń, jest jedynem 
znanem mi [dziełem traktującem we 
formie artystycznej o problemie uchy 
lania się ludności od służby wojsko- 
wej. Roland fi Saint-Prix pokazują 
nam Francję dnia jutrzejszego, Cham 
son zaś zaznacza już kontury Francji 
pojutrzejszej. 


Problem publicznego zepsucia, 
w ścisłym związku z wyludnieniem 
Francji stojący, jest szeroko omawia 
ny przez masy społeczeństwa, zdają- 
ce sobie sprawę z wadliwości tego 
stanu rzeczy. Szczerość tych odru» 
chów społeczności francuskiej wy- 
kazuje — nam — niezliczone  mnó- 
stwo lig i stowarzyszeń, przyjmują- 
cych w poczet swych członków ma- 
sy mężczyzn i kobiet wszelkich wyz- 
nań i narodowości. Liga odrodzenia 
moralnego usiłuje naprzykład wszcze 
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są niezastąpionem lekarstwem 
wzmacniającem siły chorych i rekonwaleseentów. 


Są one wysoce pożytecznym środkiem, również dla położnic, 
potwierdzonym, przez lekarzy i profesorów. 


Str. 


jawie, który wszędzie i we wszystkie 
widzi palec Boży, z pokorą zaś i be 
szemrania wyrokom Opatrzności si 
poddaje. Czytamy ten przekład i z 
pominamy przez chwilę, że prawdziv 
Tojwie nie umiał po francusku. A 
od czasu do czasu daje nam to pozna 
sam — tłumacz. Przypominamy sobi 
że mamy doczynienia z tłumaczenier 
gdy „ma szemei'hem?* znaczy „ską 
jesteście?" (1), gdy zamiast „knedlech 
czytamy „knepfflich* (a to kilkanaśc 
razy; słowo to jak wiadomo, często vy 
stępuje w „Tobjaszu*) lub gdy „cy a 
szwarce jor*, przełożono literalnie „da 


les noires annees* — „do czaryła 
lat“ (I) — Drobne to luki, ale nidłer 
znamienne. Zapewne nie popełniłby 


takich błędów Żaden Zyd, który kiedyś 
żył z Tobjaszem i w jego mówił języku. 
Na ogół jednak są to błędy łatwo. 
usunąć się dające. Tłumaczenie zaś p. 
Flega powiększy tak modną obecnie 
we Francji literaturę żydowską o jedno 
znamienne dzieło. W literaturze fran; 
cuskiej obok „Ojca Goriota* Balzaq 
znajdzie sie i Szaloma Alejchema „O 
| ciec Goriot“ żydowskiej niedoli — Tq 
bjasz Mleczarz*. 


pić pojęcia moralne studentom szkół 
wyższych. 'W tej dziedzinie najlep- 
szem dziełem naukowem jest książka 
Bureau'a, ujmująca w ściśle fachowy, 
a zarazem przystępny sposób kwe- 
stję renesansu moralnego a oparta 
na wybitnej znajomości historji, so- 
cjologji i psychologji społeczeństw. 


Autor omawia także wszechstron 
nie problem uzdrowienia stosunków 
obu płci w sposób religijny i delikat 
ny. 

Ta oto książka, która wyraża 
wszak idee olbrzymiej większości spo 
łeczeństwa francuskiego, jest niejako 
symbolem onego zwrotu w psychice 
francuskiej. Łączy to dzieło w sobie 
w sposób nader harmonijny światopo 
gląd naukowo-społeczny z religijnym. 


Ten sam problem omawia we 
formie artystycznej dramat poety Gć- 
raldy'ego. Bohaterami sztuki są trzy 
osoby a cała sztuka tenduje w kie- 
runku postawienia kwestji omawianej 
na innej zgoła, niż dotychczas, plat- 
formie. Sztuka miała olbrzymie po- 
wodzenie we Francji, a obecnie ma 
być wystawiona i w Berlinie. 


Dzieło zaś Delaisiego rozważa 
możliwość renesansu francuskiego 
pod kątem widzenia politycznym i e- 
konomicznym twierdzi on, że nie= 
szczęściem naszem jest to, że usiłu- 
jemy za wszelką cenę wtłoczyć no~ 
we dzieje, nowe czasy—w stary sche 
mat. Precz z mytami! Musimy dążyć 
do zniweczenia powstałej dysharme- 
nji. 

Rolę Francji, jako czynnika mię 
dzynarodowego w wielkiem dziele 
odrodzenia, omawia wyczerpująco 
Marc Sagniers. Książka jego ukazała 
się nakładem „Bibljoteki Literatury“ ` 
i miała wielkie powodzenie. Przed- 
mowę do tego dzieła napisał Faquet, 
obecnie leży przedemną na stole de- 
finitywne wydanie. Tytuł książki, prze 
łożony na język polski, brzmi: „U pro 
gu odrodzonej Francji.“ 


Ileż jeszcze takich dzieł posia- 
da Francja! Ilu autorów! Wszyscy oni 
idą z prądem życia i głoszą swe idee. 
I warto je poznać. 


Dtr. 


. Wilhelm Fallek 
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; Gdy się czyta llję Ehrenburga wy- 
daje się człowiekowi, że jest w pod- 
zwrotnikowej okolicy, w zamkniętym 
szczelnie pokoju. Zaduch męczy. Skwar 
dusi. 
Z pianą wściekłości rzuca się Eh- 
enburg na Europę. Europa tonie 
p na dla niej pasa ratunkowego. 
p burg ċhce śmierć przyspieszyć. 
Poniewiera i miażdży gniłków kul- 
"y. Na ślizgawce życia obserwuje za- 
many lód; obserwuje „rozślizganych* 
radzi, gdy łamią sobie nogi. 
Tysiącem chorób nawiedzona i za 
ażona Europa choruje, gnije i rozpada 
ę — a on każdą chorobę po imieniu 
azywa. 
Obnaża brutalnie każdą ropiejącą 


Eh- 


aię. 
Patologiczne objawy kultury euro- 
pejskiej, spróchniałej i cuchnącej, jesz” 
<ze wyolbrzymia. Za dużo w Ehren- 
burgu przeklętego rozumu i sceptycyz- 
mu, anarchizmu i nihilizmu. 
Całe życie Kurbow „budował na 
'wzniosłą i długą mękę: dać wściekłej, 
wyuzdanej, rozchlapanej ziemi — wiel- 
ki ład". ~ 
Ale z tą Europą nic on nie zrobi. 
Europa kołysze się w fokstrocie, ni- 
uje fraki, pije podrobione coctaile i 
całuje zwinny ogonek jakiejś tajemni: 
czej istoty, imieniem: dolar“. 
Kimże jest ten Kurbow ? 
Kurbow to genjalny bękart. Syn 
»iewiczej prostytutki. Owoc przegra” 
i j w karty. Od zarania życia przeży” 
y ł wszystkie męki współczesnego by- 
towania. Sponiewierane ideały, zimny 
idealizm, skrajny fanatyzm. Miazmaty. 
Zgnilizna. Hyperblaga. Hyperhypokryz- 
"ja. Snobów. żre nuda. Masowa pro- 
dukcja dzieci na konto cudzych mężów. 
Dusze puste, robaczywe. Zmierzch 
kultury. Wszechchamstwo. 
To jakby Bóg wlał morze pomyji 
w dusze dzisiejszej ludzkości. 
Kurbow żyje wśród tych goyow- 
skich potworności — jest jednem z 
"ważnych kółek w owej machinie, która 
młotami krzywd, mordów, masowego 
terroru do reszty rozluźnia wątłe ruszte 
"wania europejskiej kultury. Rewolucja 
bolszewicka, regime bolszewickie, nep 
-- to wszystko rzuca Ehrenburg na 
szeroką płaszczyznę współczesności. 
) Na tle tych szerokich rzutów roz- 
prowadza on szęreg indywidualnych tra- 
gedji, wśród których kiedy niekiedy na 
czoło wysuwa się tragedja Kurbowa, za 
„.kończona jego samobójstwem. 
Narodziny i śmierć Koli Kurbowa, 
śmierć matki, to opisy brutalne, jaskra 
wę, ale emocjonujące, potężne w eks- 
presji. 
Styl Ehrenburga urwany, jak czkaw 
ka pijacka, lapidarny, napęczniały obu- 
rzeniem, wzgardą, gorzkim sarkazmem, 
obrzydzeniem. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Wyrażenia mocne, soczyste, często 
gminne smagają ludzi i stosunki; są u- 
derzeniem topora w pierś dzisiejszej 
cywilizacji. 

Olbrzymie problemy potrafi w jed- 
nym ustępie tak zwiężle i z takim chi- 
chotem scharakteryzować, że może za” 
stąpić całotomowe satyry. 

Jest mistrzem plastycznej charak= 
terystyki w kilku słowach. 

Ileż treści mieści się w takiej uwa- 
dze, że jakaś tam megera „wynosiła na 
słońce mężową koszulę: szukała włosów 
rywalki*; albo uwaga o pensjonarkach: 
„piersi, pełne widoku pięknego porucz- 
nika z Funduklejewskiej, jak lepkie 
pączki topól gotowe były rozsadzić 
przepisowe fartuszki*; albo opis wygod- 
nictwa i filisterstwa stenotypistki: „lubiła 
sen i butersznyty z  siekaną kiełbasą 
(oczywiście jeszcze smaczniejsze z Qzo- 
rową, lecz dziś czasy inne)*... 

Słowo u Ehrenburga jest mierzone, 
ważone, liczone. 

Jakże znamienną jest owa Masza 
„modląca się do kantu na spodniach*. 

Dzisiejsze kobiety z „towarzystwa*, 
korzące się przed bałwanem mody też 
spoglądają rozamorowanym wzrokiem 
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Europa choruje, gnije i rozpada się. 


(Ilji Ehrenburga, „Życie i śmierć Mikołaja Kurbowa*). 


na gogusiów z „kantem na spodniach“. 
Ale ta prostytutka Masza miała duszę; 


była zdolną do sentymentu i umiała 
dziecko kochać. 
Pożycie tej dziewczyny ulicznej 


z synem, ich wzajemne, w głąb sięgają- 
ce uczucie (najpiękniejsze ustępy książ- 
ki) — to zarzut i przeciwstawienie dzi- 
siejszym matkom, które dla lupanarów 
dancingowych gotowe zostawić mzleń- 
stwa bez opieki, pod niedostateczną 
opieką, byle ocierać się choćby o „kant 
na spodniach*. 

Z ochrypłym brzykiem i cynizmem, 
przechodzącym często w sadyzm ma- 
luje Ehrenburg na tle bolszewickiej 
Rosji ostatnie podrygi Europy. Wyka- 
zuje, że to wszystko, co uchodzi za 
„moralne“, „cnotliwe* wraz z wszyst 
kiemi „podporami społeczeństwa" jest 
jednym wielkim zbiornikiem brudnej, 
zarazonośnej wody, która pochłonie 
starą Europę. 

Na dnie duszy Ehrenburga leży 
gorycz, niewiara, bezdogmatowość. Prag 
nąłby dynamitem wysadzić całą Euro" 
pe — ale czyż ten filozof negacji byłby 
zdolny stworzyć coś innnego, coś no- 
wego, coś życiodajnego ? 


. RABINDRANATH TAGORE 


o stanowisku kobiety hinduskiej. 


Podczas ostatniej bytności w Euro 
pie wielki poeta, mędrzec i prorok hin- 
duski Rabindranath Tagore dał w nie- 
zliczonych wywiadach głębokie ujęcie 
wielu najbardziej zawiłych problematów 
życia społecznego swej tajemniczo piek 
nej ojczyzny. Między inpemi udzielił 
on pani Elzie Duhm następujących nie- 
zwykle ciekawych wyjaśnień, dotyczą” 
cych kwestji kobiecych w Indjach. 

Bedzie mi — oczywiście—ogrom- 
nie trudno w kilku krótkich słowach 
oświetlić przed panią to najtrudniejsze 
zagadnienie, gdyż pani, — jako euro- 
pejka — nie potrafi wschodu rozpatry- 
wać inaczej, niż pod kątem zachodniej 
kultury. Nawet misjonarze, którzy w 
Indjach stale przebywają i życie nasze 
poznają zbliska, nie umieją wyrobić so- 
bie słuszniejszego na rzeczy poglądu: 
podchodząc do nas ze swemi z góry 
powziętemi zapatrywaniami i przesąda” 
mi, oceniają stosunki nasze z punktu 
widzenia europejskiego — widzą li-tyl- 
ko stronę zewnętrzną, nigdy nie docie- 
rają do istotnej treści. 


Położenie kobiety musi być w 
Indjach całkiem inne, niż w Europie, 
bo życie rodzinne jest tam zupełnie od 
mienne. W Europie rodzina składa się 
z ojca, matki, dzieci. W Indjach jest 
ona znacznie większą: obejmuje również 


rodzeństwo ojca i matki wrez z ich 
dziećmi, przytem wszyscy członkowie 
rodziny mieszkają w jednym domu. | 
Hindusi nie znają określenia „kuzyn“: 
kuzyn jest dla nich „bratem“. Wobec 
dziecka brat ojca, a więc stryj, posiada 
te same, co i ojciec, prawa, autorytet 
i moc. Dziewczyna, która pozostała 
panną, która nie ma męża ani własnych 
dzieci, nie czuje się w ladjach nigdy 
samotną: należąc do wielkiej rodziny, 
znajduje w niej dla siebie pole działa- 
nia, obowiązki i zajęcie. umożliwiając 
jej wyładowanie przyrodzonej energji i 
rozwój zdolności. Obszerne gospodar- 
stwo, troska o pomyślność i wygody 
rodziny, wychowanie dzieci wypełniają 
życie kobiety hinduskiej. W granicach 
swego „domu* dokonywa ona więcej, 
niż kobieta — gospodyni na zachodzie. 
Bez wątpienia kobieta w Indjach nie 
korzysta z takiej wolności, jaką rozpo" 
rządza jej siostra w Europie, lecz w 
zakreślonym kręgu czynności — w ro- 
dzinie — jest ona swobodniejszą od 
każdej europejki. Europejczycy sądzą 
powierzchownie, że kobieta hinduska 
jest ujarzmiona, że—jako niewolnica— 
zamknięta jest w murach swego do- 
mu — więzienia: dom ten jednak dla 
niej jest tak rozległy i tyle jej daje, iż 
może ona nie pożądać świata poza 
nim. 
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K. HOFFMAN. 


Teodor Daubler 


(z okazji pięćdziesięciolecia 
urodzin). 


Nikt z nas nie jest tak mało za 
wisłym od cpoki obcencj, jak Teo 
dor Daabler. 

Doje się on chyba tylko ze zjawi 
skicm- natary Stramieniem, drzewem, 
lab górą porównać, 

W tym najnowszym Świecie, gdzie 
w olbrzymich miastach nóorzaconem zo 
staje dachowi -współaganianie się z 
reklamą Świeilną, aatami i radjem — 
kroczy wyniosła postać Daublera, opa 
lonego poładniowea, szczęśliwego mie 
szkańca wyspy, ku tema zapomnianema 
obetnie spokojowi. 


‘TEODOR DÄUBLER 
Nataralizm, neoromantyzm, futa 
ryzm, ckspresjonizm— przebiegły obok 


niego. Był on pomiędzy bojownikami 
Marinetti'cgo, pomiędzy neoimpresjo 
nistami. neorcalistami na Montparnas 
sie gdy poraz pierwszy swe hasła wy 
rzekli; był w Rzymie, Berlinie, Paryża, 
wszędzie mile widziany, klasyczna 
figura Behemji, wewnątrz niczbłąkana 
i nienaruszona cksecsami i prowoka 
cyjnymi eksperymentami otoczenia. 

Podezas gdy wszystko szaka „wy 
razu czasów“, nowego „tempa“, nowe 
go „rytma*,—kaje ten Hefajstos olśnio 
ny promienicjącym płomieniem wizji, 
swoje barokowe dzieło, nieustraszoną 
syntezę mitologji i wiedzy, dźwięczącą 
tysiącami rymów! 


Jest jaż kilka komentarzy do 
„Świaiła  północy*. Dzieło to jest 
lasem bez ścieżek... tak jest — bez 
ścieżeki W -żadnym wypadka miłym 


krajobrazem, -dla spacerów „ot tak 
przed sicbiec*, Lecz za to co za bo 
gactwo widoków. Fantazja twórcy błą 
dzi dookoła przystani morza Śródziem 
nego, rodzącego ciągle nowe mity, — 
a przykata do wiecznych gwiazd two 
rzy nową mistyczną kosmologję. 

Czy brak jasności jest wadą? Czy ` 
Dante, lab William Blake, dają się zaw 
sze wytłumaczyć, skomentować? Oto 
przyczyny, dla których nie każdy decy 
duje się towarzyszyć poecie, po krętych 
ścieżkach jego dzieł, które należą do 
sławnych lecz mało czytanych atwo 
rów, 

Drobne utwory jego są dla każde 
go zwodnemi wrotami, za któremi 
kryje się dziki, szumiący, niekończący 
się bór. 

„Światło północy” jest jego pierw 
szym elaboratem, jego młodością — 
jego życiem. è 


TEODOR DÄUBLER. 


Dożynki. 


Słyszę chrzęst kos. Żniwa są w 
całej pełni i to napawa mię niewysło- 
wioną radością. 

Wielkie, drabiniaste wozy zwożą 
do stodół złociste zboże, ciężkie pełne 
kłosy wypieszczone promieniami słoń: 
ca. 

Gromady dzieciaków otaczają wy 
soko naładowane wozy. 

Ich wesołe krzyki przerywają 
ciszę, w jakiej pracają ladzie. 
Szampanja znów pokryła się zło 
cistym kobierecem zbóż, apstrzonych 
niezliezonemi winnicami. 

Koła wozów drabiniastych są obi 
te żelaznemi obręczami. : 
Jadą wolno, majestatycznie i po- 
żerają wielką przestrzeń, piędź za 
piędzią. 


Przy świetle księżyca ma się od- 
być bal, z okazji ukończenia żniw. 

Ze wszystkich stron ściągają do 
wsi robotnicy — żniwiarze. 

Ubrani odświętnie, wystrojeni, z a-. 
roczystemi minami kroczą poważnie 
w stronę polanki, na której odbyć się 
ma zabawa. 

Zwierzęta ogarnia jakieś dziwne 
zaniepokojenie. Psy szezckają głośniej, 


niż zwykle, gęsi, całemi gromadami 
wpadają pod konie, na ladzi... 
Czeladź i parobezaki wyłtaczają 


z. piwnie wielkie kadzie, wypełnione 
młodem winem. Wszystko, co żyje ciąg- 
nie w stronę polanki... 

* s *% 


Księżyć wychylił eałe swe oblicze 
z za chmar; zabawa się rozpoczyna. 
Rozlegają się skoczne tony katarynki 
i kilka par paszeza się w tan. 

Nagle głos jakiś ucisza mazykę 
i zapowiada występy cyrkowe. 

Tiam rozsuwa się, tworząc wew- 
nątrz pastą przestrzeń. 


| 


Między dwoma drzewami przecią 
gają linkę. 

Jekaś młoda, różowa panienka, 
w lilie trykocie i srebrną koroną we 
włosach, spaceruje z ogromnym para- 
solem w ręku po linie. 

Mały szympans w czerwonych 
spodenkach i wojskowej czapce kręci 
zapamiętale korbę katarynki, a szezup 
ły klown z ubieloną mąką, twarzą 
i księżycami, wyszytemi na szerokich 
szarawarach, wyprawia niemożliwe 
harce. 

Chociaź popisy cyrkowe wzbadza 
ją ogólny zachwyt, niejedno spojrzenie 
kieruje się w stronę beczek z winem, 
które pieni są, ogarnięte jakby ogólnym 
niepokojem. | 

Wreszcie, ka ogólnema zadowole- 
nia następaje ostatniakt programa: wy» 
szminkowana dama z olbrzymim wę: 
żem boa-dasicielem. 

Haczne oklaski nagradzają węża 
i jego poskromieielkę. 

Teraz na widownię występuje or 
kiestra. 


Pary kręcą się wkoło, tańcząc za 
pamiętale, do atraty tehu... 

* ki K : 

Cudowna Szampanjo, jakżeż pięk- 
ne są twoje pole uprawne i winnice, 
jakżeż eadowne są twoje poranki i wie 
czory i skwarne południa. 

jakżeż piękne jest twe słońce o 
wschodzie i zachodzie, jak ożywczym 
jest chłód twych wieczorów. 

Jak cudowne jest twe wino, które 
dodaje człowiekowi tej energji życio 
wej, hamora i nastraja optymistycznie. 

* rz" 

Młodzież po bala »raszyła na ścier 
nisko. 

Spi snem sprawiedliwych wino 
zrobiło swoje. 

Śpi spokojnie, po pracy odpoczy= 
wa, po to, by o pierwszym brzaska 
zerwać się znów na nogi i stanąć w 
zwartym szeregu żołnierzy — Źniwia- 


rzy. 
Tłam. J. W. 
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ARKADJOSZ AWERCZENKO. 


Moje przestęstwo. 


Byłem dnia pewnego zaproszony 
na obiad, pan domu prosił mnie, bym 
się zjawił punktualnie o dwunastej. U 
golarza straciłam dość dużo czasu, a 
gdym opuścił razurę, było już dość 
późno. Bez wielkiego namysłu wsko- 
czyłem do tramwaju, który skręcił w 
bok. Nagle rozległ się dzwonek, wagon 
stanął, a na platformie pojawił się po- 
licjant i rzekł lakonicznie: 

„Panie drogi, pan płaci 4 koro- 


ny” I 
d „Z przyjemnością, jų juź konduk- 
torowi zapłacę" — odrzekłem mu bar- 
dzo uprzejmie. 

„To kara“ — zauważy} policjant. 


„Wskakiwanie i wyskakiwanie w czasie 
biegu wagonu surowo wzbronione“! 

„Ale u nas w Rosji...“ 

„Dużo mnie pańska Rosja obcho- 
dzi... Płać pan, albo.... 

` Wyjąłem w milczeniu portfel, za- 
płaciłem karę, policjant znikł... 

Na następnym przystanku wysiad- 
łem, kupiłem świeży dziennik i zaczą” 
łem czytać. Nagle dotknął ktoś deli- 
katnie mego ramienia: oglądam się, a 
to znów policjant ! 

„Pan płaci cztery korony“ | 

„Czemu“ 2... 

„Bo czyta pan na ulicy. Czytanie 
na ulicy surowo wzbronione“ ! 

„A czym ja co czytał*? 

„Jasna rzecz! F| niby coś pan 
robił“? 

„Hm... Wie pan, zapomniałem w 
domu chusteczkę do nosa, jest tak go- 
rąco, więc chciałem sobie otrzeć pot z 
czoła”. 

„Cuchnącą gazetą?! Ależ drogi 
parie, pan zapłaci karę za brak hygie: 
ny“! 

„Wybacz pan, ale mój wuj jest 
prezydantem I". 

„To mocno mu współczuje, że ma 
takich krewnych“ — odciął się poli- 
cjant. 

„Ale jestem doń zaprószony na 
obiad. Jakże się tedy mogę spóźnić?!" 

„Io mu pan pokaże pokwitowanie 
za wpłaconą karg“. 

„A czy mogę je „przynajmniej tu 
przeczytać”? 

„Proszę bardzo“! 

„Ależ pan wszak twierdził, że czy 
tanie na ulicy jest karelne“!? 

Policjant otarł sobie pot z czoła, 
poczem odparł ze złością: „Chodź pan 
ze mną do komisarjatu, a tam je sobie 
przeczytasz w zamknięciu“! 

„Ale poco miałbym pana trudzić... 
Masz tu pan 4 korony i oddaj pan 
odemnie ukłony swemu dowódcy”. Za- 
płaciłem już poraz drugi karę, a gdy 
tyłko policjant znikł na skręcie, zbo- 
czyłem w pustą uliczkę i przeczytałem 
gazetę od deski do deski... 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Warszawa dla sztuki żydowskiej. 


Warszawa to matka 
sztuki żydowskiej. 
Przyjęła nas stara Warszawa o- 
twartemi ramionami, zresztą jak zawsze 
i zwykle. | oto usłyszymy, co opowiam 
da obecnie o sobie. 
= 
Menachem. 
Ileż tragizmu w jego skargach: 
drukuje się ksiąźki w Ameryce, zle nikt 
ich nie czyta. Jest się w Ameryce, a 
pozostaje się tym, kim się było w sta- 
rem miasteczku _rodzinnem. A więc jest 
się w Ameryce, ale o ścisłym kontak” 
cie z masą żydowską tam i mowy być 
nie może. Powstaje przeło za ocea- 
nem literatura żydowska oderwana od 
życia żydowskiego. Coź to za literatura! 
Nastąpił wreszcie przełom. Litera- 
ci żydowscy zamieszkali w Ameryce, 
przyjeżdżają jeden po drugim do sta- 
rych strzech rodzinnych. Są właśnie w 
poszukiwaniu tętniącego Życia żydow: 
skiego. | oto Warszawa naogół bardzo 
kapryśna i zmiennę, jak kobieta balza” 
kowska, stała się jakby deską ratunku 
dla zrozpaczonych artystów naszych, 
których los nieubłagalny rzucił za ocean! 
Zaszczytna to doprawdy rolat.. 


rozproszonej 


* 


* 
Odzywa się do mnie za kulisami 
teatru — kochany „nasz aktor Juljusz 


„Adler: 

— Jak ciepło tu wśród was w 
otoczeniu waszem. Kłóciłem się już 
dziś z impresariem moim: muszę nie- 


stety już w przyszłym tygodniu wrócić 
do Ameryki, a on bezwzględnie chce 
zatrzymać mnie tu u was. Kłóciłem się 
ale należytej odpowiedzi na słuszne je- 
go pretensje nie znalazłem. Pozostało 
mi chyba to jedyne umotywowanie od- 
mowy mej: niema teatru | Boże mój, 
dajcie mi budynek, dajcie mi deski 
sceniczne i pozostanę i będę grał dla 
was i dla siebie. | czyż pragnę czegoś 
więcej niź grać dla was, dla tych sze- 
rokich warstw, które mnie tak hucznie 
witały w Łodzi, w Warszawie? 

Ale zarówno w Łodzi, jak w War 
szawie nie mam narazie achu nad 
głową, nie mam należytego teatru. Cóś 
zrobić?... 

Czyż nie wystąpią rumieńce na 
twarzach czytelników i czytelniczek ? 
Cała liczna ludność żydowska w War- 
szawie i w Łodzi nie mogła się zdo- 
być na własny społeczny budynek te- 
atrainy... (Prywatny budynek „Scali“ w 
Łodzi nie jest jeszcze należycie 


Powiadają, że tutejsza policja jest 
bardzo zwinna, źe każdy przestępca 
wpada po krótkim czasie w jej ręce.... 
Ale moje przestępstwo zostało po dziś 
dzień niewykryte.... 


Książka 0 cyrku. 


„Książka o cyrku“ Józefa Halper- 
sona jest tylko zbiorem szkiców z ży 
cia „cyganerji cyrkowej“. 

Dotychczas bowiem nie znalazł 
się nikt, ktoby się zajął historją cyr- 
ku. Zatem książka Halpersona jest 
doskonałym zaczątkiem źródeł, tak 
koniecznych dla wszelakich historyj. 

Autor stwierdza że „przemysł 
cyrkowy“ coraz bąrdziej upada. Na 
kilka lat przed wojną (w początku 
stulecia) było na kontynencie prze- 
szło 200 cyrków a ostatnio czynnych 
jest około 70-ciu. Odczuwa się brak 
uzdolnionych clown'ów, niema dosta 
tecznej ilości dobrych jeźdźców. 

Kolebką cyrku jest Anglja gdzie 
jednym z najlepszych jeźdźców był 
niejaki Price, znany ze swych wystę- 
pów w roku 1760. 

We Francji powstał cyrk w roku 
1767. W Ameryce również w tym sa- 
mym okresie. 

Dalej wymienia autor rozmaite 
znakomitości „świata cyrkowego*, bez 
podania ich przynależności państwo- 
wej. Są oni twierdzi on, obywatelami 
„cyrku międzynarodowego” nie będąc 
nigdy „glebae adscripti“. 


Filarami cyrku — dawniej byli 
Renz, Wilhelm Carré, Gotthold Schu 
mann, Paweł Busch, Pierre Althoff; 
do nowych gwiazd zalicza Halperson 
Hagenbecka, Sarrasani'ego i Krone'- 
o. 

Nie brak też wspomnień o ar- 

tystach cyrkowych, różnych gałęzi te 
go przemysłu; obejmują one gimnasty 
kę, linoskoki, jazdę na rowerach o- 
raz występy z dzikiemi zwierzętami. 
Dużo współczucia wyraża autor 
tym „rozbitkom fortuny*— którzy sta 
le ryzykują swe życie. 
„Książka o cyrku* zaopatrzona 
jest w rozmaite fotografje, ilustrują- 
e chronologicznie rozwój życia „cyr 
u* 


Nie w celu gloryfikacji jednos= 
tek, umieścił autor ich pobobizny; są 
to przeważnie zdjęcia rozmaitych 
atrakcyj cyrkowych od najdawniej- 
szych czasów, aż po dzień dzisiejszy 
— „dzień rekordów" w zakres cyrko 
wy wchodzących. 

X 


* 


Jest niemało szczerego humoru 
w życiu „tych, których biją po twa- 
rzy“! 
Słynny amerykański jeździec 
Fish, zaangażowany do cyrku Renca, 
cieszył się niezwykłem powodzeniem; 


(Garść spostrzeżeń). 


odrestaurowany z powodu braku srod- 
ków). lkochany nasz Juljusz Adier któr 
ry narazie co wieczór triumfuje na sta- 
rych deskach teatru Kamińskiego w 
Warszawie, wróci niebawem do Ame- 
ryki, do Toronto, dokąd zaangażowany 
jest jako kierownik, reżyser teatru Ży- 
do wskiego. 
p. * 

Co zaś będzie z teatrem Kamiń- 
skiego? Jak zapewniają zainstalują się 
tam na najbliższy sezon Zygmunt Tur- 
kow i lds Kamińska z doborowym ze- 
społam. Mają zamiar stworzyć wzoro: 
wy teatr żydowski. Łudżmy się nadzie- 
ja, Asilera nie mogą zostawić w swem 
gronie trudności budżetowe. . 


$ * 


x 

Miła a wielce zasłużona para śpie- 
waków, Kipnis i Zeligfeld, znowu wy- 
biera się na wielkie toùrnée zagranicę. 
Zaanqeżowano ją na szereg występów 
do Wiednia, Paryża, Londynu. 

Przed wyjazdem K'pnis i Zeligfeld 
zwiedzą jeszcze prowincję polską. Będą 
niewątpliwie gorąco żagnani. 


x 
* 


x 


Lwolepnicy żydowskiej sztuki pla- | 


stycznej w Warszawie przygotowują 


się do wielkiego święta: 25-ej jubileu- 
szowej wystawy w Towarzystwie Krze- 
wienia sztuki Żydowskiej. Mają brać w 
niej udział wszyscy plastycy 


żydowscy 


ZGROMADZENIE NARODOWE WE FRANCJI. 


Premjer Poincare wraz z deputowanemi opuszcza pałac wersalski. 


aa 


a 


bawiący w Polsce. Ustalono. nor 

obrazów od każdego malarza. 
Ale komitet wystawy jest wł 

w poszukiwaniu lokalu odpowied 
A czyż znajdzie? 


* * 


* 


Warszawa jest deską ratunku d 
wyemigrowanych twórców żydowskig 
Niech się nareszcie zdobędzie na dals 
krok konieczny. Niech stworzy do 
strzechę dla artystów żydowskich i 
twórczości. ; 
— |per — (i 


CL 


Zarby lakiery 
iprzybory malarskie 


PRE 
Aódź,Fzejazd 4, 


rozpowiadał wszystkim, że dzięki nie 
mu frekwencja stale we wspomnia- 
nym cyrku wzrastała. 

Fish był bardzo zarozumiały i 
stale wymawiał swemu chlebodawcy, 
że jemu to on zawdzięcza swoją for- 
tunę. 

Renc postanowił go wyleczyć z 
tej choroby i w tym też celu umie- 
ścił w afiszach numer Fish'a jako 
pierwszy w programie. Zazwyczaj pu- 
bliczność się opóżniała, toteż występ 
Fish'a z braku „plenum“ cyrkowego, 
nie był nagrodzony odpowiednim, a 
tak koniecznym, aplauzem. 


Po dwukrotnem powtórzeniu tej 
kombinacji opuścił Renc zupełnie 
nazwisko Fish'a w programie. Nie- 
mniej jednak publiczność zjawiła się, 
jak zwykle. Widząc to zwrócił się 
Renc do Fish'fa, i wskazał mu na oko 
liczność, że nawet bez jego nazwiska, 
cyrk ma powodzenie. 


Na to już nie było odpowiedzi... 
„Kuracja“ odniosła pożądany skutek. 


Renc uchodził za bardzo oszczęd 
nego. Wielkim był przeciwnikiem od- 
wiedzających przedsiębiorstwo „na 
gapę“. 

Niemniej jednak, jeśli się nie 
mógł pozbyć jakiego natręta, kupo- 


wał mu bilet i wręczał go zawstydzo 
nemu... 

Z zasady nie uczęszczał Renc 
do teatru ani też kabaretu. | 

Jednak udało się pewnego raz 
jego kolegom nakłonić go na pójście 
do opery. 

Dawano „Proroka“ Meyrbeera. 
„Muzyka i śpiew dość dodatnio nań 
podziałały, ale nie na długo, gdyż za 
raz po skończeniu przedstawienia wy 
skoczył, jak z procy, i pognał swe 
gene w najwyższym galopie do cyr- 

u. 


Seans w cyrku był jeszcze w ca 
łej pełni. Wykonywano właśnie Pan- 
tominę do dźwięków „Proroka*. 

Wzburzony do najwyższego stom 
pnia Renc zbliżył się do kapelmistrza 
z następującemi słowy: 

„Uważaj pan na swoją orkiestrę, | 
bo te się źle skończy*! „AA 

— Nie wiem czego sobie pan ż 
czy, odparł zdumiony kapemistrz. 

„Kradną nasze nuty“, stwierdził 
Renc, „przed chwilą byłem w operze, 
grano to samo. Jeśli się to raz jesz- 
cze powtórzy, wniosę skargę do dy- 
rekcji opery, a pana zwolnię z po* 
sady.“ 

Kapelmisttz nie odrzekł ani jed- 
nego słowa... Lud.-Mer. 


„8 
Sierpień 
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Osobiste. 


P. wicewojewoda Ossoliński wyje- 
ał na kilkudniowy odpoczynek i wra- 
w piątek, dn. 27 b. m. (b) 


Dyrektor rady miejskiej, p. Paweł 
Rundo powrócił z urlopu wypoczynko” 
wego i w dniu wczorajszym objał 
rzędowanie. 


>, wojewoda Jaszczołt. 


Wczoraj powrócił do Łodzi po 
udniowym objeździe powiatów p. 
„ewoda Jaszczołt. 

W towarzystwie sekretarza p. Ro- 
sifikiego p. wojewoda zwiedził kolejno 
Łęczycę, Koło, Turek, Konin i Słupce. 
We wtorek p. wojewoda udaje się 
znów na dwudniowy objazd, wraca w 
czwartek, zaś w piątek rozpoczyna czta 
rotygodniowy urlop wypoczynkowy. (b) 


Budowa nowych 
lecznictw kasowych. 


Ponieważ zatwierdzenie planQw bu 
lwy lecznicy kasy chorych przy ulicy 
mnej musi potrwać jeszcze dłuższy 
‘zas, roboty te w roku bieżącym pod- 
te nie zostaną. 

Natomiast w połowie października 
y sończona zostanie lecznica kasy cho 
h w Zgierzu, natomiast co się tyczy 
znicy w Aleksandrowie, to zakończo: 
został już konkurs na budowę, która 
zpocznie się niebawem, 

Niezależnie od tego kasa chorych 
zystępuje do budowy kolonji letnich 
zakupionym przez kasę chorych Tu- 
szynku. 

Z kolonji tej korzystać będą wy- 
ącznie dzieci, a urządzenie kolonji od" 


echniki. (b) 


plany budowy wodocią- 
- gów sporządzone. 


Jak się dowiadujemy, magistrat 
opracował już ostatecznie plany budowy 
wodociągów w Łodzi i w najbliższych 
dniach władze centralne otrzymają pla- 
ny te do zatwierdzenie. 

'(ruchomienie wstępnych robót 
przy budowie wodociągów zatrudni kil- 
kaset robotników, lecz uzależnione to 
jest od specjalnych kredytów rządo" 
wych. Jak nam komunikują miarodajne 
czynniki, władze centralne odnoszą się 
przychylnie do sprawy rozpoczęcia ro" 
bót wodociągowych i po zatwierdzeniu 


planów wyasygnują pewne kwoty, co 
znacznie wpłynie na zmniejszenie się 
bezrobocia w Łodzi. b) 


Nieporozumienie z po- 
wodu omyłki urzędnika. 


W związku z wiadomością w pra- 
sie o zamierzonej przez p. wiceprezy- 
dente Wojewódzkiego pracy przy budo 
wie gazowni i zamierzonych zakupach 
za 100.000 zł, wyjaśniło się, że cała ta 
sprawa polega na nieporozumieniu. 
Owe 100.000 zł. otrzymał magi" 
strat jeszcze w czerwcu dzięki inter- 
wencji b. wojewody łódzkiego Darow" 
skiego i pieniądze te leżą jeszcze w 
dyspozycji urzędu wojewódzkiego, lecz 
przeznaczone być mogą wyłącznie na 
wykonywanie robót ziemnych, a nie na 
zakupy. 

Magistrat będzie mógł za tą sumę 
przeprowadzić roboty ziemne choćby 
dla przyszłej gazowni, ale w żadnym 
wypadku nie może suma ta być zyżytą 
na zakup materjałów budowlanych czy 
też rur. 

Cała ta historja powstała przez o- 
myłkę urzędnika, który sumę tę wyka” 
zał jako nową, podczas gdy już kilka 
miesięcy czeka ona na jej zużytkowanie, 
a nowych sum oprócz stałych miesięcz 
nych kwot, ministerstwo na roboty nie 
asygnuje. (b) 


bowiadać będzie ostatnim wymaganiom : 


WKADOMOŚCI CODĄBNNE 


„| Reorganizacja obejmie województwo. 


Co mówi p. wicewojewoda Ossoliński? 


Wobec informacji o zamierzonej 
reorganizacji w województwie, zwróci- 
liśmy się do p. wicewojewody Ossoliń- 
skiego, który wyjaśnił mam co nastę" 
puje: 

Jako konsekwencja reorganizacji 
w ministerstwie, nastąpi i reorganizacja 
w urzędzie wojewódzkim i w urzędach 
pierwszej instancji, 

Sama reorganizacja rozpocznie się 
za miesiąc po powrocie z urlopu pwo 
jewody Jaszczołta, a w międzyczasie 
p. wicewojewoda przedsięweźmie kroki 
wstępne. 


W samym urzędzie wojewódzkiem 
w Łodzi obsadzone zostanie stanowisko 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa pu- 
błicanego. który dotychczas tylko zem 


stępczo obejmowali pp. Nowel a obec 
nie Tymieniecki, a prócz tego urząd 


Bezrobocie znacznie zmalało. 


pośrednietwa pracy w Łodzi (m. Łódź, 
powiaty: Łódzki, Łęczyeki, Łaski, Sie- 
radzki, Brzeziński) w dnia 21.VIII 26 r. 
było zarejestrowanych 53.297 bczrobot 
nych, w tym samej Łodzi 41.862, Pab- 
janicach 3.012,  Zdańskiej-Woli 709, 
Zgierza 5.110, Tomaszowic-Maz. 5.848 
Ozorkowie 556,  Konstentynowie 546, 
Aleksandrowie 72, Radzie-Pabianiekicj 
580 


Na terenie państwowego „Aż | 


Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodnia 46.549 bezrobotnych. W tym 
3.766 bezrobotnych brało zasiłki ust = 
wowe z fanduszu bezrobocia i 42.585 
bezrobotnych zasiłki doraźne ze skarba | 


wojewódzki uzyska kilku urzędników z 
ministerstwa., 

Pozatem reorganizacja ograniczy 
się do zmiany kompetencji niektórych 
wydziałów, na skutek takiej samej zmia 
ny w ministerstwie. 

Głównie zato zreorganizowane zo- 
staną starostwa, gdyż nastąpi uposaże- 
nie władz pierwszej instancji w większe 
pełnomocnictwa, a tem samem ustąpi 
zbytni biurokratyzm i odwoływanie się 
w najdrobniejszych sprawach do woje" 
wództwa lub ministerstwa. 

Ta decentralizacja wpłynie na 
sprawność w urzędach i szybsze załat- 
wianie petentów i wyeliminuje różne 
zbędne sprawozdania, wykazy i t. p. 

Personalne zmiany narazie nie są 
przewidziane, a jedynie zakres działania 
niektórych urzędów i urzędników uleg- 
nie zmianie. b 


państwa, w samej Łodzi pobierało 
36.832 bezrobotnych zasiłki: 3.105 z fan 
daszu bezrobocia i 33.727 ze skarba 
poństwa. 

W abiegłym tygodniu straciło pra 
ce na terenie P.U. P.P. w Łodzi 205 
bezrobotnych, otrzymało .pracę 850 ro 
batników, wysłano do pracy 120 robot 
ników. 

Urząd rozporządza 94 wolnemi 
miejscami dla robotników różnych za- 
wodów. 

54 bezrobotnych w ciągu ubiegłe- 
go tygodnia otrzymało zaświadezenia 
na ulgowe przejazdy kolejami pańswo- 
wemi. 


Ministerstwo zajmie się bydłobójcami łódzkiemi. 


Wejdziemy w kontakt z producentami, 


Od dłaższego jaż czosa rzeźnicy 
domagają sie od władz ciągłych podwy | 
żek cen mięso, rzekomo z powoda 
wzrostu cen bydłe, przyczem grożą 
każdorazowo pozbawieniem ludności 
mięso, o jile Żądania ich nie będą 
uwzględnione, 

Z przeprowadzonych przez od 
dział walki z lichwą dochodzeń wyni 
ka, że winnymi wzrostu cen mięsa są 
hartownicy, którzy  zmonopolizoweoli 
handel bydłem i przy każdej okazji po 
porozamienia się podbijają ceny, gro 
żŻąc rzeźnikom wywiezieniem bydła w 
inne okolice, O ile nic zastosują się do 
podwyżck. 

Wyniki tych dochodzeń przekazał 
komisarjat rządu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, które zadecydowało 


Wczoraj zamil 


kły echa strajku 


unieszkodliwienie ' spekulantów i aby 
tego dokonać ministerstwo postanowiłe 
wejść w kontakt z wielkimi prodacentami 
bydła aby poszczególne miasta mogły 
zoopatrywoć się w bydło wprost od 
producentów. 

Ponieważ jednak prodacenei ci 
znajdują się daleko od miast, jest pro 
jekt wybudowania w małych miastecz 
kach rzeźń i targowisk, przyczem 
bydło byłoby na miejsea zabijane, a 
mięso przewożone do miast, co kalku 
lowałoby się taniej, niż przewożenie 
żywego pydła. 

Wniosek ten ministerstwo przeka 
ło już radzie ckonomicznej i jaż nieba 
wem pozbędziemy się spekalantów, 
którzy przyczyniali się ciągle do pod 
wyższania cen mięsa. (b) 


w instytucjach publicznych. 


Teraz kolej na ministerstwo 


W dnia wczorajszym zakończona | 
została przez urząd wojewódzki likwi 
dacja zatarga z arzędnikami miejskimi 
i tramwajarzami. 

Prczydjam magistrata otrzymoło 
polecenia z wo cewództwa co do posta 

| latów procowników miejskich, tyczą 
cych się spraw nic związanych z pen 
sjami i magistrat bczzwłoeznie przy 
stąpi do wprowadzenia w życie tych 
póstalatów. 

Co sie tyczy zadań pracowników 
miejskich w dziedzinie poborów i kate 


gorji płac, to sprawy te zostały przez 
województwo przesłane do minister 
stwa spraw wewnętrznych z opinią 


urzęda wojewódzkiego. 


Niczaleźnie od tęgo urząd woje 


wódzki prosił ministerstwo © przyspie 
szenie dceyzji w tych sprawach i jest 
nadzieje, że w najbliższych dniach na 
dejdzie ostateczna odpowiedź z War 
szawy, 

W sprawie wydalonych pracowni 
ków tramwainwych, to województwo 
powierzyło 1€ Sprawę p. inspektorowi 
Niedzielsuk mau, który po przeprowa 
dzeniu dochodzenia przekazał sprawy 
ośmia pracowników prokaratorowi. 

Ponieważ dyrekcja K. E. £. po 
przednio zwolniła. tylko czterech pra 
cowników, to obeenie wydaliła następ 
nych ezterech, eo do których sprawa 
oddana została urzędowi prokarator 
skiema i interwencja województwa w 
tej sprawie jest obecnie nicaktuolna. (b) 


y 
Czy choćby realne 
liczby. 


Na posiedzeniach magistratu, od- 
bytych dnia 12, 15 i 17 b. m, rozpa- 
trzono zamierzenia skarbowe zarządu 
m, Łodzi na rok administracyjny 1927, 

Zamierzenia te zamykają się w 
dochodach budżetu administracyjnego 
zwyczajnych w sumie 16,357.205.— zł, 
zaś nadzwyczajnych — 4.972.674,—zł., 
w rozchodach bódżetu administracyjne 
go zwyczajnych 14.561.856— zł., nad- 
zwyczajnych zaś — 5.748.024.— zł. 

Budżet przedsiębiorstw komunal- 
nych zamyka się w dochodch i roz" 
chodach zwyczajnych sumą 4.755.048, 
— zł, a w nadzwyczajnych 4.000.090. 
— zł, 

Z ważniejszych pozycyj budżetu 
wymienić należy: Wydział oświaty i kul 
tury 4.047,144.—: zł, wydział zdrowot- 
ności publicznej — 2,974.809.— zł., 
wydział opieki spolecznej — 1.971.559, 
— zł, wydział budownictwa 976.552.— 
zł, wydział gospodarczy (obejmujący 
m. in. również utrzymanie parków i 
plantacyj miejskich) 1.192.190.— zt. 

Na kontynuowanie robót kanaliza- 
cyjnych w r. 1927 budżet przewiduje 
sumę 4.600.000.— zl. 


Ze związku | 
stenografów. 


Jak się dowiadujemy wznawia 
łódzki związek stenografów w dniach 
najbliższych swą działalność i rozpo- 
czyna wykłady stenografji polskiej wzo 
rem lat ubiegłych. Wobyc wielkiego za 
interesowania się przedmiotem tym 
szetszych warstw społeczeństwa, zosta- 
nie stworzonych kilka grup, przyczem 
opłata za naukę ustalono minimalną. 


Sekretarjat związku, mieszczący się 
przy ul. Przejazd 19, udziela osobom 
zainteresowanym informacji codziennie 


od 6—9 wiecz. 


Przedłużenie godzin 
handlu na targach. 


W ostatnich czasach kupcy, zrze 
szeni w związku drobnych kupców 
chrzesześcijan (Piotrkowska 92), czy 
nili starania u odpowiednich władz, 
celem uzyskania zezwolenia na prze 
dłużenie im godzin handlu na targo- 
wiskach miejskich, t. j. na rynkach 
Zielonym i Wodnym oraz na placu 
Dąbrowskiego. 

W rezultacie w dniu wczorajszym 
dotyczące organy udzieliły swego ze 
zwolenia, by sprzedaż na wspomnia- 
nych targach produktów żywnościo- 
wych odbywała o pół godziny dłużej 
czyli wtorki i piątki od $ do 19., w 
soboty do 17., w pozostałe zaś dnie 
do godz. 16. 


Fundusz bezrobocia Za- 
jął się losem pracowni- 
ków umysłowych. 


W pierwszym tygodniu września 
upływa 18-0 tygodniowy okres, upraw- 
niający bezrobotnych pracewników u= 
mysłowych do ustawewych zasiłków. 
W celu przedłużenia tej akcji na dalszy 
okres oraz wyasygnowania specjalnych 
funduszów — zarząd funduszu bezrobo 
cia podjął w Werszawie interwencję. 
Według oficjalnych danych ogólna ilość 
zakładów pracy w Łodzi, w których 
zatrudnionych jest 8.688 pracowników 
umysłowych wynosi 1881. Ogółem za- 
bezpieczonych jest 7.349. Ostatnio po 
większyła się o przeszło 500 osób licz- 
ba bezrobotnych pracowników umysło- 
wych. Lwia część, bo 1255 przypada 
na bezrobotnych biuralistów, 505 sub- 
jektów, 89 techników, 6 nauczycieli i 
1505 różnych zawodów. Z akcji usta- 
wowej korzysta zaledwie 199 mężczyzn 
i 80 kobiet, ogółem 220, a więc zniko- 
ma wprost ilość. 


Strajk w fabryce 
jedwabiu. 


W fabryce jedwabia „Setalana* 
Snowaczki porzuciły pracę, ponieważ 
nie mogły wyrobić stawek. 

O zatergu zawiadomiony został 
związek, który wszczął interwencję, w 
cela zlikwidowania strajku. (b) 
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Dzisiejszy wiec sjoni- 
styczny w „Hazomirze”. 


Dziś wieczorem. odbędzie się w 
sali „Hazomir* wielki wiec sjonistyczny 
z udziałem posła na sejm A. Lewinso- 
na, oraz znanych przywódców palestyń: 
skiego ruchu robotniczego Józefa 
Szpryncaka, członek Egzekutywy Wszech 
światowej Organizacji _Sjonistycznej, 
Kapłąna, wiceprezesa rady miejskiej 
Tel-Awiwa, oraz Szkolnika. 

—Wiec ten wzbudził wielkie zainte: 
resowanie wśród szerokich warstw spo* 
łeczeństwa łódzkiego. 


Konferencja „Hitach- 
duthu“. 


Dziś rozpoczyna się w Łodzi okre- 
gowa konferencja Sionistycznej Partji 
Pracy *Hitechduth", 

Na konferencji tej będą wygłoszo* 
ne referaty o sytuacji w Palestynie i 
wszechświatowej Organizacji Sjonistycz- 
nej, oraz w „Hitachducie*. 

W konferencji tej wezmą udział 
znani przywódcy palestyńskiego ruchu 
robotniczego, 


Brudne miasto, ale dro- 
gie. 


Z pośród szeregu mniejszych i 
większych miast województwa łódzkiego 
najwyższe ceny artykułów spożywczych 
oraz koszty utrzymania ma Łódź. Wed 
ług ostatnich danych statystycznych 
koszta te w porównaniu z  Warzawą, 
którą przyjmujemy za 100, wynoszą w 
Łodzi 91,5, w Pabjanicach — 81,4, w 
Kaliszu — 84,7, w Tomaszowie — 78,6 
it. d. Według informacji czynników 
miarodajnych na dość znaczną różnicę 
poziomu cen w Łoezi i miastach pro- 
wincjonalnych województwa wpływają 
przedewszystkiem trudności w dowozie 
artykułów spożywczych z prowincji do 
miasta. 


Redukcja w funduszu 
bezrobocia. 


Od dłuższego już czasu trwa por 
prawa w całym okręgu przemysłowym 
łódzkim. Poprawa ta wyraża się stałym 
spadkiem liczby bezrobotnych i wzro-= 
stem stanu uruchomienia zarówno w 
wielkim jak średnim i drobnym prze: 
"myśle włókienniczym. Z uwagi na ten 
pomyślny objaw przew. fund. bezrobo- 
cia p. Kuliczkowski zwrócił się do War 
szawy z wnioskiem w sprawie przepro» 
wadzenia redukcji personelu, zatruanio- 
nego zarówno w biurze centralnym jak 
i poszczególnych oddziałach zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia w 
Łodzi. 


Bankructwa w Rumunii 
ostudziły 
kupców łódzkich 


Na skutek bankructw kilku rumuń 
skich firm importujących manufakturę 
łódzką, eksport tejże ostatnio 
szył się. 

"Hurtownicy i fabrykanci łódzcy 
oczekują wyjaśnienia sytuacji by módz 
bez ograniczeń 
skie. 


zmniej- 


zasilać rynki rumuń- 


(b) 


Ostatnie dni ulg podat- 
kowych. 


W dniu 81 b. m. upływa ostatni 
termin wpłacania podatków bez dodat- 
ku 10-cio procentowego. 

Po tym terminie do wszystkich 
zaległości dodawane będą normalne ka 
ry za zwłokę i dodatki, a władze przy” 
stąpią do energicznej egzekucji. 


Dr. A. Gibiański 


Piotrkowska 24, tel. 33-81 
powrócił. 
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wiązki instytucji ASN publ. 


przygotowują nową akcję; 
w obronie wydalonych tramwajarzy. 


Wielkie wrażenie wywołała sprawa 
wydalenia jeszcze czterech pracowni- 
ków tramwejowych, którzy byli świad- 
kami w dochodzeniu przetiwko pierw” 
szym czterem. 


Na konferencji w województwie 
p. Kowalski założył protest i zaznaczył, 
że może dojść do ponownego wybu- 
chu strajku w instytucjach użyteczności 


publicznej. 
„pię- 


prawa ta była omawiana 


wczorajszem posiedzeniu komisji 


Str. 9 


ciu“ która uchwaliła  wydelegować 
swych przedstawicieli do p. wojewody 
Jaszczołta z prośbą o interwencję w 
dyrekcji tramwajów, by z powrotem 
przyjęto do pracy wydalonych proco= 
wników, gdyż nikogo nie wolno poz- 
bawiać pracy za strajk. 

Niezależnie od tego uchwalono 
zwołać na wtorek ponowne posiedzenie 
komisji „pięciu*przy udziale zarządów 
wszystkich sekcji, przyczem omawiana 
będzie ewentualna akcja w obronie wy 
dalonych. 


Strajk w przemyśle pończoszni 
czym staje narazie na martwym punk 
cie i żadna ze stron nie wykazała ini 
cjatywy w kierunku jego zlikwidowa- 
nia. Komisja strajkowa postanowiła 
wydelegować do Alóksańdrówć i War 
szawy swych przedstawicieli, w celu 
zainicjowania wielkich wieców robot- 
ników przemysłu pończoszniczego. 


Na wiecach tych przedstawiciele 
robotników łódzkich złożą sprawoz- 
danie z dotychczasowej akcji i wez- 
wą innych robotników do poparcia 
akcji łódzkiej strajkiem, aby wykazać 
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Odsetki za zwłokę od podatku 
od nieruchomości. 


Uchwała pobierania odsetek za 
zwłokę w wysokości -4 proc. zosteła 
powzięta przez magistrat w dniu 21 
października 1924 r., a do ewentualnej 
zmiany tej uchwały upoważniony byłby 


również tylko i jedynie magistrat. 


Zaznaczyć należy, Że magistrat, 
wchodząc w położenie właścicieli nieru 
chómości, na przeciąg m-ca maja zgo* 
dził się wyjątkowo pobierać 1 proc., 
jako odsetki za zwłokę. Wzamian za 
to delegacja właścicieli nieruchomości 
wobec pp. wiceprezydenta Groszkow- 
skiego i ławnika Kulamowicza zobowią 
zała się imieniem swych mocodawców 
w czasie do końca maja uregulować w 
całości wszelkie zaległości podatku od 
nieruchomości z lat 1924 i 1925. Po- 
nadto magistrat, idąc jeszcze dalej na 
rękę właścicielom nieruchomości, prze- 
prowadził na radzie miejskiej zniżenie 
ogólnego wymiaru z około.4.000 000.— 
na 2,000.000.— 

Wobec tego, że właściciele nieru- 


chomości wbrew wspomnianemu przy= 
rzeczeniu wymiaru na rok 1925, wyno- | 


Za kilka dni, t. j. w nadchodzącą 
sobołę po kilkutygodniowej przerwie 
otwierają się podwoju Teatru przy ul. 
Cegielnianej na sezon zimowy. 


Na wstęp wznowiona będzie prze- 
miła, arcywesoła krotochwila amerykań 
ska A. Hopwood'a, autora „Jutro pogo 
ga p. t. „Nasza żonusia” z Jadwigą 
Gzylewską” w roli tytułowej oraz Jerzym 
Woskowskim, Grolickim, Krotke, Kli- 
szewskim i Łabędzkim w rolach głów= 
nych. W innych rolach p. W. Jerzma: 
nowska, J. Żeromska, F. Korzelska, 
P. Fabisiak. 


-Á 


-O zlikwidowanie strajku 


w przemyśle pończoszniczym. 


przemysłowcom, że robotnicy są sil- 
nie zorganizowani i nie można ich 
lekceważyć, oraz i w tym celu, aby 
podwyżka uzyskana w Łodzi była za 
stosowana i w innych miastach. 


Niezależnie od tego dowiaduje- 
my sie, że okręgowy inspektor pracy 
p. Wojtkiewicz natychmiast po po- 
wrocie z lustracji inspektoratów pra- 
cy w województwie podejmie kroki, 
w celu zwołania jeszcze jednej wspól 
nej konferencji, by zlikwidować bez- 
robocie, które objęło blisko 5000 ro- 
botników. 


szącego 2.221.248 zł. 98 gr., wpłacili po 
dzień 1 czerwca r. b. zaledwie 1.065.586 
zł, 35 gr. magistrat czuł się zwolniony 
z umowy jednostronnie niedotrzymanej 
przez właścicieli nieruchomości zwłasz- 
cza, że od półtora roku magistrat nie 
przedsiębrał żadnych kroków  egzeku- 
cyjnych i nie przesyłał nowych naka- 
zów na r. 1926, aby dać możność za- 
płaty dawnych należytości. 

Na dzień I czerwca r. b. zaleg- 
łości z tytułu podatku od nierucho= 
mości wynosiły 1.157.712 zł, 68 gr., 
nadto umorzono i zredukowano właści 
cielom nieruchomości podatków na su 
mę 100.000 zł, 

Wobec tego, że sumy powyższe 
stanowią bardzo poważny odsetek ogól 
nego budżetu miasta, a brak ich wytwa 
rza poważne trudności płatnicze-dla kas 
miejskich — magistrat zmuszony był 
ściśle stosować się do obowiązującej 
ustawy i nadal pobierać odsetki za 
zwłokę w wysokości 4 proc. miesięcz- 
nie. Represja ta stanowić może jedy” 
ny sposób wydobycia należnych zaleg- 
łości od opornych płatników. 


Teatr Miejski. 


"W czwartek, dn. 26 bm. wracają z 
urlopu artyści i rozpoczynają się próby 
z dwach pierwszych premjer sezonu, 
któremi będą: Zygmunta Przybylskiego 
„Wicek i Wacek* oraz Melchjora 
Lengvel'a „Bitwa pod Waterloo" 
(pierwszy występ p. J. Morskiej i 
M. Znicza). 


Jednocześnie rozpoczną się pod. 
kierunkiem reż. K. Tatarkiewicza przy- 
gotowania do „Balladyny“ Słowackie- 
go, a pod kierunkiem nowego reżysera 
Mieczysława Szpakiewicza do „Róży* 
Zeromskiego. 


Mecz ten zakończył się zusłużo: 
nem zwycięstwem Hakoachu w stosun= 
ku 5:2. 

Gra bardzo interesująca, prowa" 
dzona była w szybkim tempie. 

Bramki dla Hakoachu strzelili: 
Edelbżum 2 Segał, Lipszyc i Eisenberg 


Hakoach—Szturm 5:2 (2:1). 


po jednej. 
Dla Szturmu: Scheffel i Fuks.; 
Sędziował p. Marczewski bardzo 
dobrze. 
W 82 minucie pierwszej połowy 


zeszedł z boiska Segał skontuzjowany. 


„ODEON* i „APOLLO*. 


„Kwiat Nocy‘ zPolą 
Negri. 


Nasza znakomita rodaczka Pola 
Negri ma już ustaloną sławę.- Jej 
gwiazda promieniuje na wszystkich 
ekranach świata i zdobywa serca wi 
dzów. 

Poła Negri posiada niewyczerpa 
ne źródło temperamentu i twórczej 
siły. Każda jej kreacja to potężna sym 
fonja przeróżnych uczuć: od dzikich 
pierwotnych instynktów do wyrafino 
wanej cynicznej uczuciowości. 

„Kwiecie Nocy“ Pola Negri 
ma możność ujawnienia swojego nie 
hamowanego temperamentu oraz od- 
tworzenia z całą naturalnością walkę 
wewnętrzną kochającego serca z ży- 
wiołową nienawiścią, jaką żywi 
dyrektora kopalni złota Basseta. 

Szerokość i swoboda gestów, 
zdolność szybkiego przechodzenia z 
jednego momentu uczuciowego wdru 
gi, plastyka ruchów dzięki znajomoś 
ci sztuki choreograficznej—oto istot 
ne cechy oryginalności talentu Poli 
Negri 

Nasza rodaczka należy bezsprzecz 
nie do najznakomitszych gwiazd |-go 
stopnia srebrnego ekranu. M. 


o 


RADJO 


NA DZIEŃ 22.VIII 1926 r. 


Warszawa, fala 480 m. 17.00— 
17.25 Odczyt pt. Kierunki rasowe ho- 
dowli w Polsce wygłosi p. Mieczys* 
ław Kwasieborski 17.30 — 18.30 Kon: 
cert popołudniowy, 18.30 — 18.55 
Bnjki p. Benedykta Hertza, 19.00 — 
19.25 Odczyt p. t. Zalety i wady cha- 
rakteru polskiego w świetle psycho- 
logji (prelekcja l-a) wygł. inż. Eugen- . 
jusz Porębski. 19.25—20.00 IV ty od- 
czyt z cyklu Ludzie z rozmachem 
szerokim pt. Ignacy Marchocki, hra- 
bia Dux i Redux, oraz Sadyk pasza 
Czajkowski wy ygi, prof. Antoni Urbań 
ski 20.00—20.15 Nad program Rozma 
itości. 20.30—22.00 Koncert wieczor- 
ny z udziałem p. Antoniego Gołę- 
biowskiego. 

Berlin, 571,5 m. Godz. 20.30 Kon- 
cert wirtouzów 22.30 — 24.00 Muzyka 
taneczna. 

Bern, 435 m. Godz. 200.00 — 
23.30 Koncert pieśni artysty opery 
Stuttgartu p. H. E. Gredingera. 

Budapeszt, 560 m. Godz. 11.20— 
Poranny koncert orkiestry symfonicz 
nej 20.00 Wesoły wieczór muzyki 
22.00 Jazz-band. 

Frankfurt, 470 m. Godz. 16.30 — 
17,45 Muzyka operowa 19,00 Transm. 
z Salzburga „Don Juan“, opera Mo- 
zarta 19.30 Transm. z opery Frank= 
furckiej „Boccacio“. 

Hamburg, 392 m. Godz. 18.00 
Opera w 1 akcie Hirsta Platena „Die 
schweigen der Glocke. 20.00 Koncert. 

Lipsk, 452 m. Godz. 8.80 — 9.00 
Koncert na organach z kościoła Uni- 
wersyteskiego 19.45 Wesoły wieczór. 

Medjolan, 320 m. Godz. 21.12— 
23.00 Koncert wieczorny. 23 00—23.30 
Jazz-:band, 

Monachjum, 485 m. Godz. 11.00 
Dzwony z Ratusza 20.05 Koncert wie 
czorny z udziałem solistów. 

Oslo, 382 m. Godz. 20.00 Kon- 
cert orkiestry. 21. Arje z operetek 
francuskich wykona Blanche Mauclair. 
21.30 Beethoven: Kreutzersonata na 
skrzypce i fortepian. 22.15 Muzyka ta 
neczna. 

Paryż, 1750 m. Godz. 20.30 Kon 
cert. 

Praga, fala 368 m. Godz. 11.00— 
Poranek muzyczny. 20.22 Koncert 
orkiestry. 

Rzym, fala 425 m. 10.30 Mu- 
zyka koscielna wokalna i instrumen- 
talna 21.00 Wyjątki z opery Puccini'e 
go „La Fanciulla del West“. 

Wiedeń, fala 531 m. Godz. 11.00 
Koncert orkiestry. 16.00 Koncert. 

Wrocław, 418 m. Godz. 20.25— 
Koncert z udziałem chóru kobiecego 
22.30—24.00 Huzyka taneczna. . 

Zurych, 513 m. Godz. 16.00 Kon 
cert kapeli z Baur au Lac, 20.16 Kon 
cert muzyki romantycznej. 


£ 
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. Waloryzacja ubezpieczeń włoskich. 


$ Na terenie państwa polskiego 
"działał przed wojną szereg towa- 
rzystw asekuracyjnych zagranicznych 
zwłaszcza włoskich, niemieckich, au 
strjackich i węgierskich. Skutkiem 
przeszkód wojennych jak i skutkiem 
dewaluacji naszej waluty straciły u- 
"mowy zawarte z temi towarzystwa: 
mi ubezpieczeniowemi praktyczne 
znaczenie, gdyż realizacja ich była 
niemożliwa względnie nie przedsta 
 wiała dla ubezpieczonych żadnej war 
tości. Faktem zaś jest, że kwoty za 
płacone przez obywateli polskich ty 
tułem składek na rzecz zagranicz- 
nych towarzystw asekuracyjnych 


przedstawiały wartość bardzo po- 


ważną. 

Nie zaradziło temu szkodliwemu 
stanowi rzeczy nasze rozporządzenie 
waloryzacyjne z 14. maja 1924, gdyż 
według niego miał sąd po wysłucha 
niu opinji państwowego urzędu kon- 
troli ubezpieczeń ustalić według słu- 
sznego uznania wysokość przeracho 
wania. Proceder ten był tak prze- 
wlekły i odstraszający, że dotych- 
czas — mimo upływu dwuch lat od 
wydania tego rozporządzenia — nie 
było ani jednego wypadku, by ktoś 
na tej drodze domagał się waloryza- 
cji ubezpieczenia zawartego w zagra: 
nicznem towarzystwie. Przewidywa* 
li to zresztą autorzy rozp. waloryza 
cyjnego, wskazując — jako na naj- 
odpowiedniejszą drogę do zlikwido- 
wania tych spraw — zawarcie z od- 
nośnemi państwami traktatów, regu= 
lujących te kwestje w sposób polu: 
bowny. 

Umowa taka zawartażzostała do 
tychczas tylko z Włochami a tekst 
jej ogłoszony został w „Dz. U; RZP:Z 

r. 77]26. Ze względu nagwielką ilość 
umów asekuracyjnych, zawartych 
przez włoskie towarzystwa zwłaszcza 
na terenie b. zaboru austrjackiego, 
ae ta umowa wielkie znaczenie 

la naszej dzielnicy i z tego powodu 
zapoznanie się z jej treścią jest dla 
interesowanych bardzo wskazane. 

Istotne postanowienia tej kon- 
wencji są następujące: 


Prawo do waloryzacji na zasa- 
dach powyższej konwencji mają o- 
soby, które w dniu 26. czerwca 1926 
PY obywatelstwo polskie, i 
tóre ostatnią składkę wpłaciły w 
olskich oddziałach, odnośnych włos 
ich towarzystw asekuracyjnych. In 
ne osoby mogą tylko wtedy doma- 
gać się waloryzacji na podstawie tej 
onwencji, jeżeli przynajmniej od 1. 
I. 1925 mieszkają stale w Polsce, a 
umowy ubezpieczeniowe zawarły przed 
rokiem 1919. 

Uprawnionym przysługuje prawo 
wyboru czy chcą umowę nadal utrzy 
mać w mocy, czy też pragną reduk- 
cji jej albo też wykupna. 

Jeśli pragną utrzymać umowę.w 
mocy, to muszą uiścić w ciągu 6 
miesięcy od wejścia konwencji w ży 
cie, t. j. odźdnia 26. grudnia b. r. 
wszystkie zapadłe od 1. stycznia 1919 
r. składki, zwaloryzowane według re 
lacji: 

1 korona austrjo-węgierska rów: 
na się 0.15. 

1 marka polskarównasię 0.10 zł. 

1 marka niemiecka równa się 
się 0.176 zł. 

Jeśli ubezpieczony w między: 
czasie płacił składki, to z obliczonej 
według powyższej relacji sumy potrą 
ca się 1 procent zapłaconych skła= 
dek, przerachowanych. według tabeli 
kursowej, zgodnie z tabelą zawartą 
w naszem rozporządzeniu waloryza- 
cyjnem. 

Towarzystwa asekuracyjne win- 
ny wysłać do każdego ubezpieczone- 
go wezwanie do zapłacenia składek, 
obliczonych w powyższy sposób. 

Jeżeli ubezpieczony w czasie do 
26. grudnia b. r. nie uiści tych skła- 
dek, to umowa zamienia się na ubez 
pieczenie wolne od opłaty . składek 


ze sumą zredukowaną albo też na 
żądanie ubezpieczonego będzie mu 
wypłacona suma wykupu. 


Sumy ubezpieczone na zasadzie 
umów zawartych przed 1. stycznia 
1919, Kapa już lub zapadające w 
czasie do 26. grudnia b. r., będą zwa 
loryzowane według powyższej relacji 
1 korona równa się 15 groszom, z u 
względnieniem storownych potrąceń” 
Towarzystwa asekuracyjne winne są 
zapłacić te sumy najpóźniej do 1 go 
lipca 1929 r., jednakże sumy należne 
skutkiem śmierci ubezpieczonego ma 
ją być likwidowane bez zwłoki. 


Umowy ubezpieczeniowe zawar- 
te po 1. stycznia 1919 będą przera* 
chowane tylko według relacji 1 złoty 
za 1.800.000 mkp. wzgl. 2.570.000 kor. 
austr. 

Zapłaty uskutecznione już przed 
wejściem w życie tej konwencji nie 
megą być kwestjonowane, chyba, że 
przyjęte zostały z zastrzeżeniem do 
chodzenia różnicy na wypadek walo- 
ryzacji. 


| ją i Węgrami. 


Konwencja zawiera też postano 
wienia o waloryzacji pożyczek udzie 
lonych pod zastaw polis, 

Umowy zawarte w innych walu- 
tach będą likwidowane w walutach u 
mówionych. 

W razie sporu właściwy będzie 
sąd miejsca, w którem się znajduje 
reprezentacja odnośnego towarzyst- 
wa asekuracyjnego, choćby w umo- 
wie ubezpieczenia postanowiono 'ina- 
czej. ` 

Na zabezpieczenie obowiązków, 
wynikających z tej konwencji, mają 
towarzystwa włoskie złożyć Polsce 
odpowiednią kaucję. . 

Konwencja powyższa nie daje 
wprawdzie interesowanym tego wszyst 
kiego, coby się im słusznie należało, 
niemniej jednak jest ona znacznym 
postępem na drodze do zlikwidowa- 
nia ostatecznego sprawy. Pożądanem 
byłoby więc by za jej przykładem za 
warł rząd nasz podobne umowy z 
innemi państwami, zwłaszcza z Austr 


Dr. R. Seiden. 


Profesor fiskenazy 5 


o przewrocie majowym; Piłsudskim 
- i mniejszościach narodowych. 


Prof. Szymon Askenazy udzielił 
warszawsk.  korespondentowi „New 
Jork Times* wywiada. Prof. Askenazy 
stwierdził, że jest przyjacielem marszał 
ka Piłsudskiego i że zna każdą fazę po 
lityki rząda, ate z aśmiechem achylił 
sagestję, jakoby był Richelieu czy Ma- 
zarinim obęcnego rząda, jak również 
odparł zarzut, że jest głową masoncrji 
w kraja. 

„Niech świat nie zapomina” — 
mówił — „że Józef Piłsudski jest jedy 
nym człowiekiem, który kiedyś widzisł 
plecy bolszewików, gdy ci eheieli zalać 
Europę. Jest on personitikacją wszyst- 
kich ideałów Polski, a wypadki z maja 
12-g0 — można Śmiało powiedzieć wyj 
dą tylko na korzyść kraja. 

„Przez kilka pierwszych lat noszej 
niepodległości byliśmy zajęci wojnami, 
podczas gdy nasi sąsiedzi zajmowoli 
się podsycaniem nienawiści wśród na- 
szych mniejszości narodowych. Mniej- 
szości te nic są koniecznie noszym pło 
dem. Zdecydował o nich traktat wer- 
galski i Liga Narodów. 

Mniejsza atoli o to, co się stało, 
bo Polska ma te mniejszości i one sia 
nowią jedną trzecią część 39 miljono- 
wej ladności Polski. Jest to jeden z na 
szych największych problemów, ale są- 
dzimy, że potrobmy ich w sposób poko 
jowy zasymiiować (?) tak, jak Amery: 
ka uczyniła to z wiela nerodowościa= 
mi po wojnie cywilnej. Dla wszystkich 
będą równe szanse. 

„Nikt nie wie tego lepiej — niż 
marszałek Piłsudski" — mówił Askena 
zy dalej. „Posiada on tę wyższość, ŻE 
zna Polskę lepiej, aniżeli ktokolwiek w 
Polsce i jest wyjątkowym człowiekiem. 
On awolnił Earopę od zagłady bolsze- 
wiekiej i raczej zasłaguje na wdzięcz” 


a 


ność za wypadki majowe, aniżeli na 
naganę. Japończycy, Chińczycy, Franca 
zi i Anglicy nie mogli powstrzymać fali 
czerwonej. podezas gdy marszałek Pit- 
sadski spotkał ją i wstrzymał. 

Prof. Askenazy, omawiając rewo" 
lucję majowa w dalszym ciąga, oświad 
czył, że rczaltaty są wyśmienite i że 
nowy gabinet, złożony Z ludzi uczei- 
wych, poraz pierwszy ujął w Swe ręce 
rzeczywiste problemy odbudowy kraja. 

Polska, której terytorjam obejma- 
je obcenie połowę tego,- co miała pod 
czas swych najświetniejszych czasów 
nie pragnie teraz powiększenia swego 
terytorjam, powiedział profesor. 

Jesteśmy największym, lecz naj- 
skromniejszym krajem, który pow'stał 
so wojnie. 

Problem mniejszości narodowych, 
które łącznie wynoszą 10.000.000 osób 
nigdy nie był poruszany przez byłe wła 
dze państw rozbiorczych, oświadczył 
prof. Askcnazy, dodając, Że stale były 
mniejszości, używane jako pionki, które 
posawgno ieden przeciwko dragiema 
w ccla krzewena wzajemnej nienawiś 
ci. Prawdziwa wolność (?) tych grup 
mniejszości narodowych zaczęła się do 
piero od chwili zakończenia wojny 
światowej. 

Za najdonioślejsze dzieło nowego 
rządu aznoje prof Askenazy wielkie 
ustępstwa, jakie Polska ma poczynić 
obzenie dla mniejszości narodowych, 
znojdających się w granicach Rzeczy 
pospolitej. 

Prof. Askenazy chwalił _ obceny 
rząd, który nazwał rzeczywistym budow 
niczym nowego naroda i oświadczył, że 
z pomocą Ameryki i innych państw, 
przyszłość Polski zspowiada się w jas 
nych kolorach, 


robili przedstawiciele 


Sowietów w Łodzi? 


Jak już donosiliśmy, przed paru 
dniami bawili przedstawiciele sowiec 
kiej misji handlowej w Łodzi i pobyt 
ich miał, na celu zbadanie nastojów, 
panujących na rynku łódzkim, a szcze 
gólnie w dziedzinie kredytowej. 

Ponieważ odbyli oni konferen* 
cje z szeregiem przemysłowców, zwró 
ciliśmy się do tych ostatnich i dowie 
dzieliśmy się, że jednak w najbliż- 


szym czasie nie można liczyć na po | 
ważniejsze tranzakcje w dziale manu | 


faktury, ponieważ bolszewicy nie u 


dzielają jeszcze licencji przewozo 
wych na towary włókiennicze, wysu 
wając na pierwszy plan przy zaku- 
pach w Polsce maszyny, oraz wyro- 
by metalowe, chemikalje i galanterję. 
Z drugiej strony żądania kredytowe 
sowieckich przedstawicieli są tak wy 
górowane, iż przedstawiciele ekspor- 
terów łódzkich uważali za wskazane 
zająć w stosunku do tych propozycji 
stanowisko wyczekujące, zwłaszcza 
z-uwagi na obecną sytuację politycz 
ną w Rosji. (b) 
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“Dolar i Zloty. 


W dniu wczorajszym na łódzkim 
rynku walutowym kurs dolara kształto* 
wał się na poziomie 9.06—9.07. < 

Tendencja słabsza. 

Materjału sporo. 

Z Warszawy donoszą: 

Dolar w obrotach prywatnych 9.06 


Dla akcji tendencja utrzymana, Z 
wyjątkiem akcji Banku. Polskiego, za 
które płacą wyżej wczorajszego kursu 
gisłdowego 

Notowania złotego polskiego w 
dniu 21-go sierpnia 1926 r. Za 100 zło- 
tych: Londyn za 1 funt szt. 45,—, Zu- 
rych 58.—,Berlin 46.26,—46.74, wypłaty 
na Warszawę 46.28 46.52 Katowice 46,38 
— 46,47, na Poznań, 46.28 — 46,47 
Gdańsk 56.78 — 56.92. wypłata na 
Warszawę 5668—56.82, Wiedeń czeki 
78.43,—78 97. — banknoty 78.00—79.00 
Praga 373.50 New. Jork 11.25. - 

G-añsk 21.8 Notowano w gulde- 
nach gdańskich: 100 marek rzeszy 
122.222 — 222.528, 100 złotych polskich 
56.78—56.92 czek na Lonayn 24.95, 
telegraficzne wypłat na Londyn 
24.96.50, na Berlin 122.122—122,448, 
na N.-Jork 512.85—514;15, na Amster- 
dam 20569—206.21, "na Warszawę 
56,68—58.82. 

Paryż, 21.8 (Pat). Otwarcie. 
Londyn 170.—, N. Jork 34.98.  Belgja 
96.50, Hiszpanja 539,—, Włochy 114.76 
Szwajcarja 676. Danja 930.— Holan- 
dja 14.03—, Niemcy 823. Norwegja 
767, Szwecja 936, Rumunja 16,30, 

Londyn, 21.8 (Pat). Otwarcie. 
N.-Jork 4.8515[16 Holandja 12.11,7/8 
Francja 163, Belgja 175.89. Włochy 
1 


— Niemcy 2041. yi spa 
2515. Hiszpanja 31.335. anja 
18.28.—. Szwecja 18.15,  Norwegja . 


22.16, Helsingfors 192,87. Praga 164.— 
Wiedeń 34.43. Warszawa 45.—. Por- 
tugalja 2.53. Montreal 4.85 1/8— 


Przemysł naftowy. 


Tendencja dla ropy w dalszym 
ciągu słaba. Ropa borysławska atrzy- 
maje się na poziomie około 180 dol. 
za wagon dziesięciotonowy. Ceny ropy 
marck specjalnych są jeszeze niższe. 
Eksport doznał pewnej poprawy dzięki 
anormówania wywozu do Czechosłowa 
cji oraz rozszerzenia eksporta na w.m. 
Gdańsk. Eksporterzy liezą bardzo na 
korzystne załatwienie pertraktacji Z 
Niemcami, gdyż w ten sposób odzyska 
liby rynek niemiecki, który ze względa 
najbliższego sąsiedztwa i wielkiej kon- 
sameji jest dla nas szezególnie ważny. 

Organizacja kartela eksportowego 
postępajc bardzo pomału, ponieważ -po 
szczególne rafinerje nie mogą się ze 
sobą co do niektórych panktów pogo- 
dzić, a bez zgody wszystkich zrzeszo- 
nych rafinerji i towarzystw nie może 
być Centralne Biaro Eksportowe utwo 
rzone. Jak wiadomo — miełoby biaro 
to sceentralizować cały handel cksporto 
wy ropą i jej przetworaini i utworzyć 
w tym celu oddziały w Gdańsku, Wied: 
nia Londynie i Paryża. Zatwierdzenia 
tej koncepcji nię można się spodziewać 
przed pierwszym października. 

Proddkeja ropy borysławskiej wy 
niosła w lipeu b, r. 461921 cystern 
po 10 tonn, ropy borysławskicj z Mraż 
nicy Górnej 35.19 cysiern, prócz ropy 
zażytej na kopalinach. Przeciętna pro 
dakcją dzienna wyniosła w lipea 149 ty$ 
cystern, podczas, gdy w czerwca 149,80 
w maja 150.56, w kwietnia 153.88. Wid 
dzimy więc, że prodakeja z miesiąca 
na miesiąę wskatek mało intensywnego 
wiercenia zmniejsza się. | 


zwi 


odarcze 
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K NEUMIERA |- 


d Piotrkowska 61, tel. 43-18. 


księgami 


Poleca na rok szkołny 1926]27 książki 
dla wszystkich zakładów naukowych. 


LAMPY 


najmodniejsze włas: 
nego wyrobu zagwa- 
rantowane za czysty 
bronz poleca na do-|j 
godnych warunkach|j 


8, Południowa 8. 


OR. się wszelkie reperacje i przeróbki.|| Wpisy nowowstępujący<h 


przyjmują kancelarje odnośny: 


p Mapa 2 Gimnazjum Żeńskie, ul. Piramowicza 7, 
"a abp s Przy wpisie przedłożyć należy metrykę i świadectwo 


gzczenienia ospy, 


Z powodu kryzysu ekonomicz- 
nege dprówadsiiiśmy w HOTELU naszym 


CENĘ JEDNOLITĄ 


zł. 5.— od osoby na AŻ. 

włącznie z 25% podatkiem hotelowyni 

i wszelk. innemi opłatami dodatkowemi. 
Dyrekcja: 


Parasole 


własnego wyrc= 
bu po cenach 


pea | 
Ava 


WIABOMOŚCI CODTENNE || 


wierający bilet dla 


i me | „Wiad Codz.“ 


Dyrekcje 

G GIMNAZJÓW | 
z. P. Szmalewicz|qyu Żydowskich Szkół yyy 

zawiadamiają: 


dziaach przedpołudniowych: 


I Gimnazjum Męskie, ul. Magistracka 7a 
II Gimnazjum Męskie, ul. Magistracka 16 


a 


m Or. med. Gutsztadi 


| Akuszerja i chor. kobiece ; 
Zachodnia 62 (Cegielniana 28)|83 


tel. 29-52 Powrócił. 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7. 


Lekarz-Dentysta 
wR, Helman 


h szkół 


żeczkę wojskową P ma B L E 
K. U. ŁLódź,na imię Pomorska 10 “Telefon 48-89 pojedyńcze oraz kompletne 
Hermana Grajfa zam. | Choroby nerwowe i wewnętrzne 
Paa” Sasa wał i najdogodniej tylko znana 
z : : | 
stowany na zł 150 W lecznicy „VITA“ od 1-2 i 7-8 solidna firma | 
RZA I. M. Terkeltaub 
„see ppp J. [MICH 
Weksęj i bilet unie- 
ważniś, się, MED. 12 
1 zacz w podwórzu, tel. 34-18 
Raszynie ia po-|G© P OWROCH 
ds orokolsie: ul. Moniuszki 1. :: Telef. A z K u R S5 Y 
wych, Oferty sub.|Przyjmuje od 1—2 i o 5—7 po poł. | 4 
do STENOGRAFJI 
kódzkim Związku 
Stenografów 
Przejazd 19, tel. 36-05. 
od 6 do WIĘGEOY szk 
Rutynowany fachowiec montuje 
26 CEGIELNIANA 26 wowatśncją 
wa cja. 
POWRÓCIŁA. Na życzen'e może też wyjechać, 
r Łaskawe oferty do Adm, nin. pisma sub. 
IDsobom słabo władającym 
w słowie i piśmie KRYSZTAŁ! 
udzielam lekcji po cenach przystępnych| Przyjmuje wszelkie roboty: 
Praktyka i szybkie postępy zapewnione. czyszczenie szyb wystawowych, fab- 
torji. Dla młodzieży szkolnej całkowity |nowanie, drutowanie i froterowanie po- 
kurs gimnazjalny. sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. 
Urzędnikom i pracownikom ustępstwa. Ceny konkurencyjne. 


Na 112 
dwuch koni, ksią- 
L Dolnej 36, urządzenia poleca najtaniej 
add a Ordynuje od 4do6 po poł. 
zlecenie Miszkiewicz. 
kwalifikowana choroby uszu, nosa, gardła i 68 12 
Papy 
— przy — 
Zapisy i informacje codziennie 
i reperuje wszelkie LINOTYPY 
Ą Przyjmuje od 10—1 i od 3—7 po, poł 
„Linotyp-lnstrukteur”. 
Ogólńekształcące wykłady literatury i his- rycznych i prywatnych domów, cykli- 
Konstantynowska 7, m. 7 III p. 
„Firma Firma „KRYSZTAŁ“, Piotrk. 97. 


B-cia Dobrzyńscy tahrgeraýöh Od 3 do 4 po południu. Rede 
oaza poleca Dr. med. 
isida k ABRAMOWICZ N : 
ŁÓDŹ, J. BETTE 
Bio Kl. Gimnazjum Meskie Zawadzka Ni 23 peg Soeki 
T-wa Szerzenia Oświaty wśród Żydów Waral repe- lekarzy specjalistów i abi et dentyst. „Tel. 44-86. 
w Łodzi, Pomorska 48, tel. 6 64. cia uskutecznia ul Piotrkowska 62 Tel 31-53 i od 4—6 6 po poł. 
TEM R PEZERZYK się solidnie . . . 
| Zapis kandydatów codziennie od godz. 9 do 2 po poł. MERIA Lek. Dentysta 
Egzaminy wstępne 1.IX. r. b. o godz. 4 po południu, U : Od Ć d -ni Dr. St. Gutentag |Od 10-11 i od 6—7 ; 
mam Początek zajęć 1.IX. r. b. o godz. 8 rano. mm Z” zaklady e Choroby dzieci „ L. Familier » 12-1 „ 4—1 f 6 k 
Czesne zniżone; w klasach wstępnych, I i [I-—75 zł. kw. obowiązuje kupna. TAPE NFC R I SPETTZAWNE DY . Ż4G a 
e T | Ses i Choroby we- P B: Robinson [Od 10411 i oa 7—8 || 7 woła 
EEN ACEN EN ŻW wnętrznę | - A. Tenenbaum | „ 4-6 flowo- -Cogielniana M 24 
fi x m | nn d 1 
Piertwszorzędny krawiec damski 1-10 ki, Koedukacyjna Szkoła Hebrajska Choroby chi- |Dr. Fokszański Od 1.30—2.30 CACY wo 1, 
Świ SZALOM ALEJCHEMA rurgiczne „ l. Szreiber „ 4-5 w Lecznioy „SAND 
7 ETAR 3 , Cegielniana 
A. C h s G u | d e r Tow. Szkoły Hebrajskiej i wychowania przedszkoln. Dr. M sypią Od Hs 29, a 2|, do 5 pp. 
Łódź Południowa 11. Telefon 34-13, Choroby kobie- ? Ch. Zeldowicz- > 33 Fa waz” ER WTZ 


Piotrkowska50 poprz. oficyna I piętro. 


Dyrekcja szkoły zawiadamia, iż wpisy nowo- 
PEfOSSFAT kandydatów(tek) do freblówki i klas 
A. B. C. . III. IV. rozpoczynają się dnia 15 bm. i 
trwają ik 3D "bm W klasie IV udzielaną będzie rów- 
nież nauka jęz. łacińskiego, tak że absolwenci szkoły 
będą mogli wstąpić do V klasy gimnazji żydowskich. 


Nauka w roku szkolnym 1926/27 odbywać 
się będzię tylko przed południem. 


ce i akuszerja Klaczkowa|rek, Czwartek, Sob. 
„ Q.Zand-Tenen-|Od 3-5 . niedziela, 


baumowa|pon., środa, piątek 


Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, oraz rob. futrzane 


UWAGA: Nadeszły świeże żurnale. 


ORSEODY ner- |, M. Maślanka 


Xd Od 1-2.30 


Od 12-53 


Choroby skórne Dr. P. Braun 


weneryczne |. J. Sołowiejczyk » 5-8 
Kancelarja przy ul. Południowej 11 zane moczopłciowe s 
a od 9—1 py = DY i 
Składy elek A EIERNES TESA EMMA || Choroby oczu P" L Stupay Od 1 


—2 
» 5. Holenderskal6—8 w niedz. 12—2 


Choroby uszu |Dr. M. Klaczko Od 11—1i od 7—8 
gardła nosa „ Bol Kon „ 3—5 


* |Lek, dent. S.Szewes'Od 9-11 i 
Choroby zębów| „ M. Reznikowa | „ 11—2 
i jamy ustnej 2—5 
5—8 
Z 
Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


| 
| Wykenywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 
| 


trotechniczne pp E | ektro p O rn 


A. Szczekacz, il. Zawadzka 162- 


polecają wszelkie materjały instalacyjne 
PO CENACH FABRYCZNYCH 


P. P. monterom specjalny rabat 


UWAGA! 


BŁĄ 


PAMIĘTAJ 


że najtaniej i 


najdogodniej kupić możesz 
tylko 


„Yko NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 


DARMO! UWAGA! dawniej Piotrkowska 9 OBECNIE 


popełnia ten, który kupuje MEBLE BŁĄD Górny Rynek przy ul. Rzgowskiej 2, 


nie zwiedziwszy wpierw mego 
pięrwszorzędnęgo składu F. NASJELSKI, telefon 43-08. 
Długoterminowe kredyty. Długoletnia gwarancja . 


MEBLI 


Bo najtaniej i na najdogodniejszych warunkach możua nabyć 
— tylko w znanej firmie — 


S. ŁAPA, Łódź, Południowa 25 


UWAGA: Na składzie zawsze w'elki wybór mebli własnego 
wyrobu, jak również można u mnie dostać używanemebie 
w dobrycm stanie. Proszę nie zapominać adresu mego. 
Zwiedzenie i obejrzenie nie obowiązuje do kupra. E 


od 8-9 


„ B.Czudnowskaj „ 
» N. Kacenbogen| „ 


KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. 
| ENY w mieście. PY nocne. Pomoc KOREAN 


Ważne dla właścicieli 


samochodów 


solidnie i po cenach przystępnych 
wulkanizuje (reperuje) opony i dętki 


E. Pladek, Główna 43 


w podwórzu. 
Tapicersko-Dekoracyjna 


Pracownia 


otomany (kanapki), krzesła, 
kosetki i matrace. 
G. 


Lewkowicz, 
kódź, Północna 5 


Sprzedaż na raty i za gotówkę. 
50 proc. taniej. 


| Przyjdź! 
Przekonaj 


się! kol al 2 
=" = 
= wdiiinwinoi AW o aan 
że najsolidniej i EE kupić możesz z wękwnntnie 


Do Sz. Klijenteli! 


dy lap. Alpe or > zako - 0 meble ało La ae jakości w jste 


FABRYCE MEBLI E— sm 


|. SALAM ONOWICZA 


Wschodnia Na 66. 
Warunki kupna bardzo dostępne. 


iż na- 
deszły najnowsze żurnale na sezon 1926/27 
Równocześnie zawiadamiam, źe na składzie po- 
siadam wielki wybór materjałów zagranicznych i krajo- 
wych najnowszych deseni. 
Nadal polecając się łaskawym względom Szanow- 
nej Klijenteli kreślę się Z poważaniem 


Męski Zakład Krawiecki 


H. MILNER, Łódź 
Plotrkowaka 38, tel. 19 95 


Gwarancja długoletnia, 


porze jeździć na 
rowerze nauczysz 
się na cyklodromie 
„POLONIA“ 
Konstantynowsk. 16 
W ychowanie, 
utrzymanie, po- 
moc w nauce otrzy- 
mają dzieci inteli- 
gentnych rodziców 
w obszernem sło- 
necznem mieszka- 
niu. Opieka odpo- 


wiedzialna. Oferty 
sub. „Opieka“. 909 


Dr. med. 


Zygmunt 
Datyner 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 
od 1—2 i od 4—7 w. 
Piramowicza 11, 


(dawniej Pr din 
telefon 48-95. 


Dr. med. 
IGNACY 


MARGOLIS 


spec. choroby oczu 
przyjmuje w lecz- 
4 « 


nicy „VITA“, 
PIOTRKOWSKA 45 
0d12—1.30 i 6—7.30 
w niedz. od 11—12 


0d43—4uczniów 


znajdzie pomiesz- 
czenie z pełnem 
całodzien. utrzyma- 
niem na dogodnych 
warunkach. Troskli 
wa opieka. Wiadom. 


D. Hirszmanowa 
Magistracka 4. 
Od 12 do 4 po poł. 
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|| 28 Pierwszy raz w Łodzi! 


` Dnia 9 b. m. została przeniesiona z ulicy Piotrkowskiej Ne 214 


na ul. Piotrkowską nr. 164 
fabryka prasowania garniturów męskich, wojskowych i damskich urządzona na 
wzór zagranicy Tylko í złoty Tylko 

dla p. p. wojskowych 90 groszy. 4 


Przyjmuje się również wszelką gaiderobę, suknie krepdechinowe, dywany różne do 
prania, czyszczenia i reperacji oraz roboty futrzane. 


UWAGA: Na żądane Sz. P. T. przysyłamy Firma „PRASOWANIE“ 


iodsyłamy wszelkie rzeczy do domu: Łódź, Piotrkowska 164. 
Prasuje się również na poczekaniu. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Z 


—— M M M 


gdyż za kwity lombardowe, brylanty, złoto; srebro Od 3—5 po poludn, 
zęby sztuczne nawet połamane płaci pełną war- 


jość znany magazyn jubilerski. 
‘IENNE ZAŁATWIANIE. 


Piotrkowska 7. 


d. FIJAŁNO reieron e. 


SUMIENNE ZAŁATWIANIE: 
ERAP 


m. 42, 


haim Szlama Ja- 


kartę zwolnienia P, 


do Adm. „Wiadom. 
Codz.“ 


NIECH CAŁA ŁÓDŹ WIE!! 
że otomany, kozetki, kanapki 
i krzesła najtaniej kupić można 
Is tylko w znanej 35822 
tap eersko-dekoracyjnej pracowni 


J. A. Wojciechowski 


Łódź, ul. Nowomiejska 10. 
Sprzedaź na raty i za gotówkę, 


ME BLAD WE 


popełnia ten, który kupuje 


MEBLE 


pojedyńcze lub kompletne, nie 
zapoznawszy się z moimi 
pierwszorzędnymi wyrobami. 


J. NASIELSKI 


Piotrkowska 9, I piętro front 
TELEFON 47-00. 
UWAGA! Zadnej fiiji nie posiadam 
Warunki najdogodniejsze. 


WZOROWA SZKOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIEJ INTELIGENCJI. 


SZKOŁA Do klas przyjmowani są w wieku od 


mm 7 lat chłopcy i dziewczęta. mm 
(koedukacyjna) 


Język wykładowy — polski — wedle 
programu szkół państwowych. 

Język hebrajski na wysokości zadania. 

f Kacenelson- Przedmioty nauk religijnych pod kierunkiem 

słynnego talmudysty pana 
Rachumow Benjamina Kacenelsona. 
IS" 

Nowa Aleja, 6. 

między Nowomiejską 

a Wschodnią. 


Dla dzieci od 4 lat istnieje wzorowo 
urządzona FREBLÓWKA. 


Rytmiczna gimnastyka, rytmiczne tańce. Roboty 
ręczne. :: Początki nauki. :: Opieka lekarska. 


Dla mniej zamożnych rodziców — 50 proc. ulg. 
Zapisy codziennie od 11-ej do 1-ej i od 5-ej do 7-ej wieczór. 


Warszawska fabryka kapeluszy 


W. CZARNY 


PIOTRKOWSKA 38 


ego 60 


MET 


| Przewóz Mebli 
w mieście i za miastem 


w specjalnie wygodnych wagonach (mniejszych i większych) 


BE" po cenach konkurencyjnych. E 


Kinematograf „OŚWIATOWY 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 17 do 23 sierpnia. DLA DOROSŁYCH! 


Więzień Twierdzy Diff 
(HRABIA MONTE CHRISTO) . 
Dramat w 10 częściach według powieści Aleksandra Dumas'a. 


Następny program: HONOR i OJCZYZNA. 
DLA MŁODZIEŻY: Nem, który Zwycięża 


Dramat w 7 częściach z życia amerykańskich cowboy'ów. 
program: CHŁOPAK DO WSZYSTKIEGO (Ridolini), kom. w 2 częśc. 


filcowe, worki dla modystek, 
oraz przyjmuje kapelusze do 
przełasonowania po 


cenach konkurencyjnych 


Na doaodnych warunkach H 


Piecyki i kuchenki 


kaflano-szamotowe różnego wzoru 
i gatunku. 
Sprzedaż artykułów budowlanych jak 
cement, wapno, gips, papa dachowa itd. 
Cegła szamotowe dopiecyków 
różnej wielkości 
poleca firma 


M. ELECHNOWICZ 


eromskiego 1a (dawn. Pańska). 


szamotowe własnego wyrobu można 
tylko dostać u 


BEM w cenia od 45 zł, i na dogodnych warunkach, 


KAC OLLABWU 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łam dw), w tek- 
ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 50 gr. ZAMIEJSCÓWĘ: o 50 proc. 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 


Ogłoszenia: 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER, 


3 Odbito w tłoczni B-ci A. i l. Holcman, 


s anienka znająca|$ 
Nie dopusz- . waszych ko- robotę toledo, |% 
— aima apaszki haft naii 
Czajcie do sztownoścCi. |bieliznę może się| 


zgłosić natychmiast | $ 


Piotrkowska Ne 121 |] 


kubowicz zagubił|. 


ji ` À HY ada FA JA PY w E "TBIk. U. m. Konina 
Ważne dla malarzy i właścieieli nieruchomości wydaną w r. 1921. | 
Znany skład FARB Rosentala, został znowu otwarty, na tem samem ga a obi 
miejscu, gdzie był dawniej. Jest zaopatrzony w najlepsze gatunki farb dalstycznydh 4 
CENY PRZYSTĘPNE. WANA - Boć 

2 =. . Wolności 6, poprz. 

Skład farb i chemikalji oficyna. 525 

Jakób Rosenthal Poszukują 

ER PO nne 
Wschodnia 76, tel. 15-82 róg Narutowicza (Dzielna). GR sub. „B. W.” 


M. NIREABERGA, Zgiefska 13 KSU 


Prenumerata: 


Str. 112 


R ZEE 


Ratu w 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75'/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
Słynne od 45 lat w całym świecie 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jj jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 
4 tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- 
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
| Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
;jg Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena pudełka zł. 1.50. podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezentant na Polske: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna Me 49. 


1033 Z prawami szkół państwowych 


8-kl. gimnazjum żeńskie humanistyczne 
E. JASZUŃSKIEJ-ZELIGMANOWEJ 


+ POŁUDNIOWĄ 18, 


Zapisy nowych uczeniz do wszystkich klas (oprócz VIII) przyjmuje kan- 
celarja gimnazjum codziennie od godz. 10—11 rano i od godz. 5—7 wiecz. 
Opłata szkolna zredukowana. Egzaminy wstępne rozpoczną się 2 wrześ- 
nia. Przy gimnazjum wzorowa Szkoła Freblowska. Do klas A. i B. przyj- 

mowani będą i chłopcy. 


Twoje mieszkanie 
to twoja twierdza. 


OSŁCZĘDNOŚĆ 


to pierwszy krok dobogactwa 
Jeśli chcesz mieć trwałe i eleganckie 


MEBLE 


na bardzo dogodnych warunkach, a 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 proc. 
wydatków, kup meble 
— tylko w solidnej firmie — 


MARKOWICZ i NASIELSKI 


6PIOTRKOWSKAG6 wpodw. tel.49-7 


Długotrwałe kredyty. ——>—= 
=== Długoletnia gwarancja. 


$ 


Na dogodnych 


warunkach! 


T 


posiada na składzie kapelusze |poleca łóżka metalowe, wózki spacerowe., materace wyściełane. materace dru- 


ciane oraz materace do meblowych łóżek podług miary „Patent“, „umywalki, 
rowery angielskie i francuskie oraz części rowerowe kupuje się najtaniej i na 
najdogodniejszych warunkach w fabrycznym składzie 


„DOBROPÓL” Łodź, Piotrkowska 73, w podwórzu 


KiNO 
KINO , DZIŚ! i 
Gośc nne występy artystów 


NOWOSCI pzy zeczy NOWOSCI” 


WANDA NARKIEWICZ ZOFJA DOBROŃSKA 


tańce charakterystyczne. piosenki wesołe 


BOLESŁ. BOLIŃSKI ERWESE uż J. MANOLI 
komit duet „Ojra-Ojra*. Humbug znakomity naśladowca 

NY z nad Wisły z parodją Jazz 3 kówi zwi 
humorysta. bandu śpiewy i tańce. głosów ptaków i zwierz. 


Wysoce emocjonujący 
dramat w 10 aktach. 


edane yT ANCE RZ“ 


CENY MIEJSC na seans kinematograficzny 30, 60 i 75 groszy. 


Czyś zaabonował już 


Wiadomości Godzienne ? 


w Łodzi 4 zł: 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 


szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 


Zawadzka M 7 


s é 
"R CN 
s elpas gy A. 


am PEY „ra! 


